
6 bm Plenum
OK FJN

6 bm. odbędzie się sesja 
plenarna Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, poświęcona ocenie 
kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL i zadaniom FJN 
w realizacji programu roz­
woju społeczno-gospodarcze 
go kraju. (PAP)

Podziękowania za gratulacje
Z okazji wyboru na stanowisko przewodniczącego Rady 

Państwa otrzymałem wiele dobrych
pracy, instytucji, organizacji, uczę7 
oraz młodzieży i chciałbym tą d 
boką wdzięczność.

4 bm. zachmurzenie będzie
charakterze zmiennym i mielcami 
przelotne deszcze. Temperatura 
maksymalna od 8 st. na północv
do 12 st. na południu. Wiatry dość
silne i porywiste z kierunków za­
chodnich.

Składam serdeczne 
pracy, instytucjom 
społecznym i m’ 
re przekaza* 
na stano-

wo.

cjmu — Stanisława Gucwy, przewodniczą- 
— Henryka Jabłońskiego i premiera — Piotra 

j-nęły depesze gratulacyjne — w związku z wy- 
yższe stanowiska państwowe — od przywódców De- 

_j Republiki Wietnamu i Narodowego Frontu Wyzwo- 
. cnamu Południowego. (PAP)

Pomoc Polonii w zbiórce
Centrum Zdrowia Dziecka

osiłkiem Polaków w kraju i za granicą pow- 
dzpital Centrum Zdrowia Dziecka, będący 

pamięci najmłodszych Polaków, którzy w latach 
alczyli i ginęli z rąk hitlerowskiego najeźdźcy.

Na koncie dewizowym Cen­
trum znajduje się obecnie bli­
sko 264 tys. dolarów. Przewa­
żająca część tej kw->ty Docho­
dzi od naszych rodaków miesz 
mających za granicą. Już od 
.nomentu rozpoczęcia zbiera­
nia funduszów przed 4 laty, 
zaczęły napływać pierwsze 
wpłaty. Nadchodziły ze wszy-

Bez przerwy świątecznej
Przeładunek zboża

radzieckiego
Bez przerw świątecznych pra 

cowali kolejarze na stacjach, 
które przyjmują dostawy ra­
dzieckiego zboża do Polsk. Na 
stacji przeładunkowej w Ge­
niuszach na Białostocczyżnie 
przez dwie świąteczne doby za 
łoga tego suchego portu przy­
jęła i wyekspediowała w głąb 
kraju łącznie ponad 5 tys. ton 
zboża. Ponadto przeładowano 
tam ponad 2.700 ton drewna 
oraz inpe ładunki.

250-tys.;ęczną tonę zboża, 
przekazaną w ramach umowy 
handlowej ze Związkiem Ra­
dzieckim przyjęto w poniedzia 
łek 3 kwietnia na granicznym 
punkcie przeładunkowym w 
Chełmie Lubelskim. Od grud­
nia ub. r\ do czerwca roku bie­
żącego przez Chełm Lubelski 
przejdzie 400 tys. ton zboża, 
nadsyłanego codziennie ze 
Związku Radzieckiego. (PAP)
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Manifestacje w miastach NRF
Monachium, Brema, Saarbruec- 

ken i inne miasta NRF były w o- 
statnich dniach widownią manife­
stacji zwolenników ratyfikowania 
układów NRF z Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Wiece i pochody 
zorganizowano w trakćie tzw. wio 
sennej kampanii 1972 r. Jej inicja­
torami byli wybitni działacze spo 
łeczni NRF i organizacje reprezen 
tujące różne warstwy ludności.

Zakaz palenia Bułgarii
W Bułgarii został1 wprowadzony 

zakaz palenia we wszystkich urzę­
dach, restauracjach i innych miej­
scach publicznych. W ramach wal 
ki z paleniem i pijaństwem wpro­
wadzono również zakąz spożywa­
nia alkoholu w pobliżu szkół i 
miejsc, gdzie przebywają grupy 
dzieci.

Znów klęska żywiołu
Na pograniczu Peru i Ek” 

znów wzrosło niebezn4 5 * 
powodzi. Jak wiador 
kudziesięciu dniami 
brzegów rzeki w tym 
bawiając dachu nad gl 
100 tys .ludzi. Około 40 
niosło śmierć, a straty n> 
sięgają wielu milionów doi 
ostatnich doniesień wynik 
woda zalała znów

U

POZNAN 
WTOREK 

4 
KWIETNIA 

1972

Wydanie AB
Rok wyd. XXVIII

Nr 79 (8741)

Cena 50 gr

LKOPOL5 KI8^i
życzeń od zakładów 

szkół, ludzi pracy 
•razić za nie głę-

k Jabłoński

.ystkim zakładom 
gjnym, zawodowym, 

obom prywatnym, któ- 
jKazji ponownego wyboru 

Ministrów.
Piotr Jaroszewicz 

stkich stron świata: z Austra­
lii i obu Ameryk, z wielu kia 
jćw europejskich Duże zaan­
gażowanie emocjonalne i po­
parcie finansowe ze strony Po 
lonii utrzymuje się do dziś. 
Szczególną ofiarnością wyróż­
nia się Polonia kanadyjska, 
Polacy z NRF i Berlina Za­
chodniego, ze Stanów 
czonych i Szwecji.

Pomoc swą deklarują 

Zjedno

pojedyncze osoby, 
jak j różne polskie 

zarówno 
rodziny,całe

stowarzysze­
nia. Np. 22 członków Towarzystwa 
im. Fryderyka Chopina Peru
przekazało 110 tys. pesos, członku 
wie Polskiego Stowarzyszenia Kul 
turalnego w Halmstad w Szwecji 
— 1900 koron. W’śród licznych ofia 
rodawców znajduje się Stowarzy­
szenie „Poznań” z Jose C. Paz 
w Argentynie. W ciągu stycznia 
br. Polonia z Berlina Zachodniego 
wpłaciła przeszło 7200 marek za- 
chodnioniemieckich. Wśród prze­
kazów z ostatniego miesiąca znaj 
dują się m. in. wpłaty rodziny 
Zagórskich z Montrealu, państwa 
Bilskich z Hamburga.

Wiele osób przekazuje swe 
wpłaty anonimowo. Nieznane 
jest np. nazwisko osoby, która 
złożyła w depozycie NBP 35 
sztuk złotych dwudziestodola- 
rówek.

Różnymi drogami docierają 
wpłaty na centrum. Wiele 
osób korzysta z pomocy na­
szych placówek zagranicz­
nych, zwłaszcza konsulatów. 
Zespół programu dla zagrani­
cy Polskiego Radia otrzymuje 
często pieniądze na ten cel od 
swoich słuchaczy. Podobnie

Dokończenie na str. 2

miejscowości w tym miasta
Dumbes i Aguas Verdes. Poważnie 
wzrosło też niebezpieczeństwo epi­
demii tyfusu i malarii.

l. Gandhi pragnie rozmów
W wywiadzie dla jednego 

dzienników cejlońskich premier 
dii Indira Gandhi oświadczyła, 

In 
że

gotowa jest bez żadnych warun­
ków wstępnych spotkać się z pre­
zydentem Pakistanu Zulfikarem 
Ali Bhutto, jeśli ten „wykaże szcze 
re pragnienie doprowadzenia do 
pokoju z Indiami".
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Pożary w USA
12 000 Amerykanów straci 
w zeszłym roku w poża- 
USA. Przeszło 330 000 in­

nych doznało ran i oparzeń. Licz­
by te podała amerykańska komi­
sja walki z pożarami w raporcie 
rzygotowanym dla prezydenta 
’xona.

1000 rejs statku
Szczecina wypłynął w tysięcz 

■, drugi — po S/S „Sołdku"
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Depesza z życzeniami 
dla narodu

węgierskiego
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek, przewodniczą­
cy Rady Państwa — Henryk
Jabłoński i premier Piotr
Jaroszewicz, z okazji 27 rocz­
nicy wyzwolenia Węgier, prze­
słali depeszę z życzeniami dla 
narodu węgierskiego na ręce 
I sekretarza KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej — Janosa Kadara, prze­
wodniczącego Rady Prezydial­
nej WRL — Pala Lesonczi’ego 
i premiera — Jenoe Focka,

Z tej samej okazji depeszę 
wysłał również minister spraw 
zagranicznych — Stefan Ol­
szowski do swego węgierskiego 
kolegi — Janosa Petera.

PAP

W Wietnamie Południowym

Rozwój ofensywy

sił wyzwoleńczych
Oddziały południowowietnamskich sił wyzwoleńczych 

kontynuowały w poniedziałek, piąty dzień z rzędu, ofensy­
wę na pozycje wojsk sajgońskich i amerykańskich na róż­
nych frontach Wietnamu Południowego.

Główny ciężar ofensywy 
koncentruje się nadal w pro­
wincji Quang Tri, w północ­
nej części Wietnamu Połud­
niowego. Jak podaje Agencja 
Reutera, żołnierze sajgońscy 
wycofali się ze wszystkich 13 
umocnionych baz tej prowin­
cji i w rękach ich znajdują 
się jedynie stolica prowincji 
Quang Tri oraz miasto Dong 
Ha.

Według ostatnich doniesień, si­
ły wyzwoleńcze znajdują się już 
o kilkaset metrów od Dong Ha i 
wdzierają się na ulice Quang Tri. 
Oba miasta znajdują się pod 
stałym ogniem artylerii i czoł­
gów sił wyzwoleńczych. Pod ostrza 
łem znajdują się również ewaku­
ujące się oddziały wojskowe oraz 
przedstawiciele administracji saj- 
gońskiej, wśród których widać 
wyraźne objawy paniki. Jak po­
daje Agencja Reutera, w opera­
cjach w tym rejonie biotą udział 
trzy dywizje wspierane przez 
trzy pułki artylerii, jeden pułk 
czołgów oraz kilka jednostek ra­
kiet przeciwlotniczych. Siły sajgoń 
skie ewakuują się w kierunku daw 
nej stolicy cesarskiej Wietnamu, 
Hue. Jednakże, już obecnie, żarów 
no na południowy-zachód, jak na 
południowy-wschód od Hue, wzra 
sta działalność sił wyzwoleńczych.

Amerykanie usiłują przesz-

— statek zbudowany w polskich 
stoczniach, parowiec „Jedność Ro- 
botnicza“. Jednostka ta od prawie 
22 lat pływa pod banderą P2M. W 
tynj czasie przewiozła ok. 2,5 min 
ton towarów, głównie węgla i ru­
dy.

Stan wyjątkowy w Turcji
Prezydent Turcji Cevdet Sunay* 

zakazał w poniedziałek wszelkiej 
działalności politycznej w kraju i 
oświadczył, że na czas nieokreślo­
ny rezerwuje dla siebie prawa do 
rządzenia za pomocą dekretów. 
Równocześnie zaproponował on 
wprowadzenie poprawek, rozszer 
rzających uprawnienia władz wy­
konawczych.

Tydzień protestu
Burzliwe dni przeżywa miasto 

Harrisburg w stanie Pensylwania, 
gdzie władze amerykańskie zmon­
towały proces przeciwko siedmiu 
działaczom ruchu antywojennego, 
z duchownym Philippem Berriga- 
nem na czele. Opierając się na ze­
znaniach opłaconych przez FBI 
świadków, reakcja usiłuje rozpra­
wić się z Berriganem i jego towa 
rzyszami, przypisując im wbrew 
prawdzie opracowanie planu por­
wania specjalnego doradcy prezy­
denta Nixona do spraw bezpieczeń 
stwa, Henry‘ego Kissingera i zni­
szczenia sieci cieplnej gmachów 
rządowych w Waszyngtonie.

Dwa miesiące przed MTP
• Ponad 40 krajów • 35 ekspozycji kolektywnych • Polska 

oferta kooperacyjna • Pod znakiem integracji • Zapowiedź
dziennikarskich wizyt

Do otwarcia kolejnych, 41 Międzynarodowych Targów Po­
znańskich pozostało nieco ponad dwa miesiące. Jak już in­
formowaliśmy odbędą się one od 11 do 20 czerwca br. Z re­
jestru wystawców wynika, że weźmie w nich udział ponad 40 
krajów' z czterech kontynentów.
35 państw postanowiło zor­

ganizować swoje ekspozycje 
kolektywnie, w dużych zespo­
łach ofertowych. Będą to: Al­
gieria, Austria, Belgia, Brazy­
lia, Wielka Brytania, Bułgaria, 
Chińska Republika Ludowa, 
Czechosłowacja, Dania, Finlan 
dia, Francja, Grecja, Hiszpa­
nia, Holandia, Indie, Irak, Ir­
landia, Japonia, Jugosławia, 
Kuba, Luksemburg, NRD, NRF, 
Norwegia, Pakistan, Polska, 

kodzić ofensywie sił wyzwo­
leńczych poprzez wzmożenie 
ataków bombowców „B-52”. 
Ostatniej nocy bombowce te 
zrzuciły 500 ton bomb na do­
mniemane pozycje sił wyzwo 
leńczych. Agencje zachodnie 
stwierdzają jednak, że opera­
cje lotnictwa są niezwykle u- 
trudnione, ze względu na bar 
dzo złą pogodę i niski pułap 
chmur. Z tych względów cały 
mi godzinami niemożliwe jest 
użycie helikopterów i lotnic­
twa bezpośredniego wsparcia.

Pomyślnie rozwijają się rów 
nież operacje sił wyzwoleń­
czych w prowincji Thua Thien.

Gwałtowne walki toczą się 
na południu wzdłuż szosy nr 
22 wiodącej do Sajgonu. Re­
żim sajgoński przyznaje, że si­
ły wyzwoleńcze zajęły dwie 
umocnione placówki wojsk re 
żimowych, w odległości 115 
km od Sajgonu.

Dowództwo amerykańsko- 
sajgońskie nie podało dotych 
czas żadnych informacji o 
własnych stratach.

W związku z sobotnimi atakami 
lotnictwa amerykańskiego Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu opublikowało w niedzielę 
oświadczenie, w którym stwierdza, 
że 1 kwietnia samoloty amerykań 
skie dokonały barbarzyńskich na­
lotów na liczne osiedla w okręgu 
Vinh Linh. W tym samym dniu 
artyleria okrętów amerykańskich 
ostrzelała wioski Vinh Thanh i 
Vinh Xsiang położone na teryto­
rium DRW, na północ od strefy 
zdemilitaryzowanej. (PAP)

Ceausescu w Kairze
W niedzielę 2 kwietnia przy­

był z oficjalną wizytą do Ka­
iru przewodniczący Rady Pań­
stwa Socjalistycznej Republiki 
Rumunii Nicolae Ceausescu. 
Wieczorem w czasie bankietu 
wydanego na cześć dostojnego 
gościa, prezydent Sadat w. wy­
głoszonym toaście stwierdził, 
że naród arabski nie pozostanie 
bezczynny w obliczu działań 
sił imperialistycznych i syjoni­
stycznych, które starają się 
stwarzać fakty dokonane.

Odpowiadając. Ceausescu za­
pewnił Sadata. że Rumunia za­
wsze stała i stoi na stanowisku 
konieczności wycofania się Iz­
raela ze wszystkich okupowa­
nych krajów arabskich i spra­
wiedliwego rozwiązania dla na­
rodu palestyńskiego. (PAP) 

Rumunia, Stany Zjednoczone, 
Syria, Syjam, Szwajcaria, 
Szwecja, Węgry, Włochy i Zwią 
zek Radziecki.

Jak widać, najliczniejszą gru 
pę — obok krajów europejskich 
— stanowią państwa Azji.

Ogólna powierzchnia ekspozycyj­
na MTP wynosi ponad 137 tys. 
m2, a więc jest o 5 tys. m2 większa 
niż w ubiegłym roku. Z większa 
ekspozycją wystąpią: Włochy, któ­
re zbudowały wspólnie z Zarządem 
MTP dużą halę oraz — Rumunia, 
Grecja. Norwegia. Szwecja i Au­
stria. Nie zaspokoiło to jednak 
wszystkich potrzeb. Brak bowiem 
około 7.500 m2 powierzchni dla wy­
stawców zagranicznych oraz około 
8.500 m2 dla wystawców krajowych. 
Świadczy to jeszcze raz o dużym 
powodzeniu naszej imprezy, jak też 
i o tym, że sprawa rozbudowy 
MTP jest kwestią bardzo pilną.

Sytuację tę zmieni dopiero 
budowa nowych hal, pod ko­
niec pięciolatki i uruchomie­
nie drugiej, jesiennej imprezy, 
co najprawdopodobniej nastąpi 
już w przyszłym roku.

W tegorocznych MTP głów­
nym akcentem polskiej ekspo­
zycji będą towary zaprezento­
wane przez przemysł elektro­
maszynowy, okrętowy, maszyn 
budowlanych, obrabiarkowy, 
aparatury kontrolno-pomiaro­
wej, motoryzacyjny, lotniczy, 
maszyn spożywczych itp. War­
to tu podkreślić, że istotnym 
elementem polskiej oferty tar­
gowej będą propozycje k o- 
operacyjne, skierowane do 
firm przemysłowych krajów

Pomy siny początek

Dobiegł końca 
Zjazd KP Finlandii

W Helsinkach zakończył się 
XVI Zjazd Komunistycznej 
Partii Finlandii, w którym u- 
czestniczyło około 500 delega­
tów reprezentujących 50 tys. 
komunistów fińskich. Wśród 
gości byli przedstawiciele brat­
nich partii komunistycznych 
i robotniczych z 17 krajów.

Końcowe przemówienie wy­
głosił przewodniczący partii 
A. Saarinen. (PAP)

o

RWPG i Europy zachodniej. 
Wchodzą tu w rachubę prze­
de wszystkim: przemysł samo­
chodowy, ciągnikowy, maszyn 
i aparatów elektrycznych, ma­
szyn rolniczych, niektórych ob­
rabiarek a także dóbr konsump 
cyjnych trwałego użytku.

Zostanie też zorganizowana 
specjalna ekspozycja obrazują­
ca cele i zadania Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
a także dotychczasowe osiąg­
nięcia krajów socjalistycznych 
w dziedzinie współpracy i in­
tegracji gospodarczej. Wskaza­
ne będą eksponaty, które po­
wstały w wyniku koprodukcji 
krajów członkowskich RWPG. 
Należy się spodziewać, że 41 
MTP staną się jeszcze jedną 
okazją do zacieśnienia powią- 
zań produkcyjnych, 
rozeznania potrzeb i 
nvch możliwości 
RWPG.

Niezawodnie, celom 
wymiany towarowej, i

lepszego 
wzajem- 

członków

ożywienia 
zaurezento-

wania polskich wyrobów i Dolskiej 
gospodarki służyć ma zaproszenie 
60 dziennikarzy z 23 naństw, którzr 
wezmą udział w czterech sesjach 
targowych połączonych ze zwie­
dzaniem niektórych zakładów orze 
myślowych w kraju. Ogółem spo­
dziewanych jest około 200 dzienni­
karzy zagranicznych, (zm)

Święto Senegalu
Z okazji święta narodowego 

Republiki Senegalu, przypada­
jącego w dniu 4 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Leopolda Se- 
dara Senghora. (PAP)

Pierwszy występ piłkarzy Le­
cha w rundzie wiosennej 
przed własną publicznością, 
zakończył się pomyślnie. Poz 
naniacy wygrali z Uranią Ru­
da śląska (na zdjęciu frag­
ment spotkania) 1:0. Sprawoz 
danie z tego meczu oraz in­
ne doniesienia sportowe z 
kraju i zagranicy podajemy 

dzisiaj na stronie 4.
Fot. — K. Przychodzki

Już 22 osoby zmarły

W 
szym 
ka z

w Jugosławii
Jugosławii trwa w dal- 
ciągu intensywna wal- 

ospą. Według ostatnich
doniesień, na terenie całego 
kraju zmarły 22 osoby, a 141 
przebywa w szpitalach Ponad 
800 osób znajduje sie w spe­
cjalnych ośrodkach kwaran­
tannowych. W samym Belgra­
dzie zaszczepiono już nrzeciw- 
ko ospie 1.200 tys. osób; (PAP)



Odznaczenie
Otto Winzera

Z okazji 70 rocznicy urodzin 
minister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer otrzymał ser 
deczne życzenia od Komitetu 
Centralnego SED. W adresie 
podpisanym przez I sekretarza 
KC SED Ericha Honeckera 
podkreśla się, że jubilat jako 
marksista-leninowiec poświę­
cił sprawie klasy robotniczej i 
jej awangardy wszystkie swe 
siły, swe bogate doświadczenie 
polityczne i głęboką wiedzę te­
oretyczną.

Na mocy decyzji Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR minister 
spraw Eagranicznych NRD, Otto 
Winzer został odznaczony Orderem 
Rewolucji Październikowej.

Odznaczenie to zostało mu przy­
znane za „zasługi dla międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego 
oraz rozwoju i umocnienia brater­
skich stosunków między Niemiecka 
Republiką Demokratyczna a Związ 
kiem Radzieckim”. (PAP)

.Wiosna czynów*8 młodzieży 
wiejskiej nabiera rozmachu

Od paru tygodni we wszystkich niemal wsiach kraju 
dziewczęta i chłopcy z kół ZMW, a także młodzież niezor-
ganizowana wykonują prace społeczne, które mają 
nie tylko samej młodzieży, ale i całemu środowisku 
skiemu.
Ta „Wiosna czynów” ma 

już 5-letnią tradycję. Co roku 
bierze w niej udział prawie 
połowa członków ponad mi­
lionowej organizacji jaką jest 
ZMW.

Z relacji korespondentów te 
renowych PAP wynika, że w
niektórych 
pierwsze

województwach
prace w

.wiosny czynów’
' ramach 
rozpoczęły

się już miesiąc temu. Sprzyja 
ła im piękna, słoneczna pogo­
da. Obok takich prac, jak bu 
dowa i naprawa dróg, remon­
ty placówek kulturalno-oświa 
towych, pomoc dla starszych i

Katolicy za zaprzestaniem terroru

Ulsfer w rocznicę 
powstania wielkanocnego

Katolicka ludność Belfastu, Londonderry i innych miast 
Irlandii Północnej uczciła w niedzielę pamięć poległych i za­
mordowanych w powstaniu wielkanocnym 1916 roku prze­
ciwko panowaniu brytyjskiemu. Ulicami miast przeszły po­
chody, złożono kwiaty i wieńce na grobach.
Wśród ludności katolickiej 

pojawiły się nastroje świad­
czące o tym, iż część społe­
czeństwa jest przeciwna dal­
szym aktom przemocy i terro­
ru stosowanym przez nielegal­
ną Irlandzką Armię Republi­
kańską. Część IRA natomiast 
nie zamierza złożyć broni.

Niemal we wszystkich koś­
ciołach duchowni w kazaniach 
wielkanocnych domagali się za 
przestania rozlewu krwi. Bis­
kup katolicki powiedział do 
wiernych w katedrze św. Pio­
tra w Belfaście, że działalność 
polegająca na zabijaniu ludzi, 
czynieniu z nich kalek i nisz­
czeniu zdolności produkcyjnych 
społeczności jest niemoralna. 
Sugerował przy tym, że obec­
nie „pojawiły się. nowe możli­
wości, nowe oznaką życia i no­
we nadzieje”.

W dzielnicy katolickiej An- 
dersenstown w Belfaście kobie­
ty utworzyły komitet,.którego 
celem jest zapobieganie aktom 
przemocy. Wezwały one IRA 
do ogłoszenia zawieszenia bro­
ni, aby zapewnić szansę reali-

Więcej piecyków 
akumulacyjnych
Coraz większą popularnoś­

cią zwłaszcza wśród posiada­
czy domków jednorodzinnych 
cieszą się tzw. piecyki akumu 
lacyjne do ogrzewania pomiesz 
czeń prądem elektrycznym. Je 
dyny producent piecyków — 
zakłady w Kętrzynie — nie są 
jednak w stanie pokryć rosną 
cego zapotrzebowania.

W sukurs przychodzą im 
Zakłady Sprzętu Instalacyj­
nego w Szczecinku. Wypro­
dukują one już w tym roku 
kilkaset tego rodzaju urzą­
dzeń, a następnie każdego ro­
ku liczba ich będzie się syste 
matycznie zwiększać. (PAP)

zacji nowych posunięć rządu 
brytyjskiego. W dzielnicy ka­
tolickiej Falls Road, która 
uchodziła za ostoję IRA komi­
tet obywatelski wypowiedział 
się zdecydowanie przeciwko 
wszelkim nowym aktom terro­
rystycznym.

Pochody ludności, z których 
kilka było zorganizowanych 
przez IRA przebiegały bez 
większych zajść. Policja i woj­
sko nie interweniowały, mimo 
iż nadal utrzymuje się zakaz 
organizowania pochodów i de­
monstracji.

Do kontrowersji czy konty­
nuować walkę, czy ją zaprze­
stać włączył się najwyższy do­
stojnik kościoła katolickiego 
w całej Irlandii, kardynał Wil­
liam Conway. Wezwał on IRA 
do położenia kresu aktom ter­
rorystycznym.

132 internowanych, którzy 
więzieni są na statku Maid- 
stone w porcie belfaskim, kon­
tynuowało strajk głodowy, do­
magając się uwolnienia wszy­
stkich aresztowanych. Strajk 
głodowy rozpoczęli oni w czwar 
tek.

Garnizon wojsk brytyjskich 
w Ulsterze, wzmocniony jesz­
cze przed świętami wielkanoc­
nymi (obecnie przeszło 15 tys. 
żołnierzy), przez cały okres 
świąt był w stanie pogotowia. 
Brytyjski minister pełnomocny 
do spraw Ulsteru William 
Whitelaw zapowiedział, że woj 
sko brytyjskie nie będzie in­
terweniować, jeżeli pochody 
wielkanocne dla uczczenia rocz 
nicy powstania przebiegać bę­
dą spokojnie. Oświadczył też, 
że będzie je traktować jako 
rodzaj testu i zapowiedział zła 
godzenie albo całkowite uchy­
lenie zakazu organizowania 
marszów i demonstracji, jeżeli 
w czasie pochodów wielkanoc­
nych nie dojdzie do incydentów.

PAP

służyć 
wiej-

chorych rolników — w termi
nowym wykonaniu robót wio­
sennych koła ZMW sporo uwa 
gi poświęcają działaniom, ma 
jącym na celu ochronę natu­
ralnego środowiska. Np. na 
Opolszczyźnie, w * powiatach 
Kluczbork i Opole, tamtejsze 
koła ZMW zasadziły już kilka 
naście tysięcy drzew i krze­
wów.

Na Warmii i Mazurach bu­
duje się w czynie społecznym 
drogi lokalne, wodociągi wiej 
skie (m. in. w Zalewie i Gud- 
niku, pcw. Morąg), wspomaga 
pracą budowę nowych wiej­
skich ośrodków zdrowia, klu­
bów kultury i urządzeń prze-
ciwpożarowych.
„wiosny czynów” 
dużo robi się w 
ciach położonych

W ramach 
szczególnie 

miejscowoś- 
na tzw. Szła

społecznego zaangażowania 
mieszkańców; masowo przy­
stąpiono tam do budowy i na 
prawy lokalnych dróg W kil­
kunastu miejscowościach koń­
czy się-w czynie społecznym 
budowę szkół, rozpoczętych 
jeszcze w ub. roku. Tak jest 
np. w miejscowościach Błażo­
wa Dolna i Budzi woj. Przy 
niektórych nowo budowanych 
szkołach wznosi się mieszka­
nia dla nauczycieli.

Podobnie jest i w woj. kie­
leckim, gdzie obok blisko ty­
siąca kół ZMW realizujących 
młodzieżową „wiosnę czynów”, 
w wielu wsiach pracują i star 
si mieszkańcy. Roboty koncen 
trują się przede wszystkim na 
porządkowaniu osiedli i zabu­
dowań wiejskich, zadrzewia­
niu i zalesianiu. W tym roku 
na Kielecczyźnie planuje się 
np. zasadzić w ramach prac 
społecznych ok. 650 ,tys. 
drzew. (PAP)

Lepsze wykorzystanie
czasu w szkole

We wszystkich dziedzinach życia szukamy rezerw. Prze­
mysł przelicza je na złotówki, dając dodatkową produkcję. 
Nie wszystko jednak można ująć w wielkościach wymier­
nych. Do tych kategorii należą rezerwy tkwiące w pracy 
szkół, a szukać ich należy w lepszej organizacji, pełniejszym 
wykorzystaniu godzin lekcyjnych, lepszym wykorzystaniu 
sal, gabinetów itp.
Chyba w każdej szkole moż­

na coś w tej dziedzinie popra­
wić i usprawnić, zarówno w in 
teresie uczniów, jak i samych 
nauczycieli.

Na pierwsze miejsce wysu­
wa się organizacja zajęć szkol 
nych, właściwe rozplanowanie 
lekcji, uwzględniające możli­
wości i wymagania higieny pra 
cy ucznia. Niestety, na sprawy 
te zwraca się zazwyczaj zbyt 
mało uwagi. Wystarczy zaj­
rzeć do planu lekcji pierwsze­
go lepszego ucznia, aby prze­
konać się jak nierównomiernie 
są one rozłożone w ciągu ty­
godnia. Jedne dni są przepeł­
nione, uczeń ma 7-8 lekcji, a

ku Kopernikowskim,. gdzie 
trwają intensywne przygoto­
wania do obchodów zbliżają­
cej się 500 rocznicy urodzin 
naszego wielkiego astronoma.

W woj. warszawskim nato­
miast, gdzie w „wiośnie czy-
nów’ obok młodzieży z
ZMW — uczestniczą również 
ZMS-owcy i członkowie Kół 
Młodzieży Wojskowej, najwię 
cej prac społecznych związa­
nych jest z budową wiejskich 
boisk sportowych. Tak jest np. 
w powiatach Płock, Siedlce i 
Grójec. Wiele kół ZMW na 
Mazowszu przystąpiło do ma­
sowej akcji zadrzewiania.

Wiosna jest zawsze okresem 
wzmożonych czynów społecz­
nych na wsi. Nic więc dziwne 
go, że z kołami ZMW współ­
pracuje wielu z starszych miesz 
kańców wsi. Np. wojewódz­
two rzeszowskie znane jest ze

Makarios 
gotów do rozmów

Prezydent Makarios oświad­
czył, że rząd Cypru gotów jest 
przystąpić do rozmów w celu 
zlikwidowania napięcia między 
społecznością grecką i turecka 
wyspy. Prezydent stwierdził, 
że rząd Cypru zawsze był zda­
nia, iż rozwiązanie problemu 
cypryjskiego jest możliwe je­
dynie w pokojowej atmosferze, 
przy stole konferencyjnym, a 
nie przy użyciu siły.

Oświadczenie prezydenta jest 
odpowiedzią na ostatnie su­
gestie premiera Turcji Erima. 
Stwierdza ono, że sugestie te są 
do przyjęcia dla rządu cypryj­
skiego i że rząd gotów jest prze 
dyskutować plan zmierzający 
do likwidacji sił wojskowych 
obu stron na Cyprze, a następ 
nie stopniowego rozbrojenia 
wyspy. (PAP)
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Amerykańskie 
myśliwce 

dla Jordanii
Agencja UPI donosi z Wa­

szyngtonu, powołując się na 
źródła dyplomatyczne, że Sta­
ny Zjednoczone zgodziły się

r dostarczyć Jordanii w ciągu 
najbliższych 2 lat 12 do 24 myś- 

f liwców odrzutowych typu 
„F-5”. Porozumienie w tej spra 
wie osiągnęli przedstawiciele 
rządu USA podczas rozmów z 
królem Jordanii Husajnem, 
który przebywał w tych dniach 
w Waszyngtonie.

Jak już donosiliśmy, Husajn 
rozmawiał w stolicy USA z pre 
zydentem Nixonem i ministrem
obrony 
Husajn 
niecałe 
szeniu 
nia po

Mehńnem Lairdem.
przybył do USA w 

dwa tygodnie po ogło- 
swego planu utworze- 
obu brzegach Jordanu

.Zjednoczonego Królestwa Arab 
skiego”, które miałoby się skła 
dać z prowincji jordańskiej i 
prowincji palestyńskiej. Więk­
szość krajów i przywódców 
arabskich, wśród nich prezy­
dent Egiptu Sadat, potępiła 
plan Hufsajna, jako szkodliwy 
dla sprawy arabskiej i pale­
styńskiej.

USA stały się w ostatnich la 
fach głównym dostawca broni 
dla Jordanii. Amerykański oro-

1111111i111191R111111D11111111 gram pomocy wojskowej dla 
Dzisiejszy serwis informacyjny Jordanii wynosi obecnie ok. 45 
opracował Janusz Marclszewski min doi. rocznie. (PAP)

Prima Aprilis na świecie
Żarty trzymały się ludzi 1 kwietnia na całym świecie, 

choć nie wszędzie były to żarty w dobrym stylu. Najwięcej 
śmiechu było zapewne w W. Brytanii, gdzie w piątek, w 
przeddzień 1 kwietnia, zespół zoologów angielskich wyłowił 
u brzegów jeziora Loch Ness w Szkocji 6-metrowe nieżywe
stworzenie .zielonkawe i hiskowate” i uznał, że jest to »raw
dopodobnie słynny potwór z

Kilka godzin później potwo­
ra można było ujrzeć na ekra 
nach telewizyjnych, a radio­
słuchacze i telewidzowie bry­
tyjscy usłyszeli opinię kilku 
powag naukowych, iż zwierzę

Loch Ness.

w Marsylii i Rennes radiosłu 
chacze byli bardziej sceptycz­
ni, ale mimo to w miejscach 
zbiórki zgromadziło się po kil­
kaset osób.

Radio francuskie przez cały
to nie należy do żadnego ze dzień nadawało sfingowane
znanych gatunków. Na grani­
cy Szkocji i Anglii patriotycz 
na policja szkocka zatrzymała 
ciężarówkę, którą zoolodzy an 
gielscy chcieli przewieść po­
twora do laboratorium przy 
ogrodzie zoologicznym Scar- 
borough w północno-wschod­
niej Anglii. Jednak następne­
go dnia, 1 kwietnia dyrektor 
ogrodu zoologicznego w Edyn 
burgu Michael Rushton zba­
dawszy stwora orzekł, że jest
to po prostu sł< ń 
stworzenie z
w sobotę wieczon a 
pracowników zoologu

morski, 
fok. Zaś 
jeden z 

w Scar-
borough przyznał się, że aby 
nabrać swego dyrektora, który 
wysłał do Loch Ness na poszu 
kiwanie potwora zespół zoo­
logów, podrzucił na płyciżnie 
przy brzegu jeziora nieżywego 
zamrożonego słonia morskiego 
zgoliwszy mu uprzednio wasy 
i wypchawszy pysk kamienia­
mi.

W Paryżu około 4 000 osób 
zebrało się w sobotę pod wie­
żą Eiffla, gdy radio francu­
skie ogłosiło, że jest to miej­
sce zbiórki dla wszystkich, któ 
rzy chcą odbyć bezpłatną i 
pełną atrakcji podróż do 
Lyonu, Marsylii, Rennes lub 
Bordeaux na pokładzie naj­
większego odrzutowca świata.

Radio oznajmiło, że organi­
zuje te wycieczki korzystając 
z uprzejmości amerykańskich 
sił powietrznych, które wypo­
życzyły 700-miejscowy samo­
lot „C-5A Galaxy” i że na pa 
sażerów czekają tam bezpłat­
ne trunki, posiłki i dancing.

Chętnych pod wieżą Eiffla 
zebrało się tylu, że musiała 
interweniować policja. W 
Bordeaux nabrało się przeszło 
2 000 osób, a w Lyonie 3 000.

wywiady z osobami, które o- 
powiadały, jak przyjemnie 
leciało się 700-miejscowym ol 
brzymem. W rozgłośni w Bor 
deaux, ktoś naśladujący no­
sowy głos premiera Francji, 
Jacquesa Chaban-Delmasa, 
przesłał na falach eteru gratu 
lacje dla radia francuskiego 
za urządzenie wycieczek.

Mniej przyjemny był igrt 
niezidentyfikowanej osoby, 
która w Delhi zadzwoniła w 
sobotę do biura linii lotniczych 
„Air India” i oświadczyła, że 
w jednym z samolotów linii 
— podłożono bombę zegaro­
wą. „Air India” wstrzymała 
loty do Londynu, Nowego Jor 
ku, Dhaki i Bombaju i dopie­
ro po kilku godzinach okazało 
się, że był to niemądry dow­
cip prima aprilisowy. (PAP)

w szkole średniej niekiedy i 
więcej. Są dni, kiedy „zbiegają 
się” trudne przedmioty, powo­
dując wtedy nadmierne obcią­
żenie młodzieży nauką. Często 
kroć wymagające dużego na­
pięcia uwagi lekcje odbywają 
się w ostatnich godzinach 
szkolnych zajęć, co powoduje, i 
że zmęczony uczeń już w 
mniejszym stopniu przyswaja 
sobie wiadomości.

Jeśli się do tego doda odra- 1 
bianie zadań domowych, to i 
okaże się, że młodzież pracuje 
w sposób nierównomierny, 
przy dużym spiętrzeniu pracy 
w określonych dniach. Nie trze 
ba dodawać, że wywiera to nie 
korzystny wpłyW na system 
nerwowy uczniów,

Nauczyciele nie korelują mię 
dzy sobą rozmiaru prac za­
dawanych do domu. To samo 
dotyczy tzw. klasówek, do któ 
rych młodzież musi się przy­
gotowywać dodatkowo. Wiąże , 
się z tym więc również duże 
napięcie psychiczne. A prze­
cież nie należą do rzadkości 
dni, zwłaszcza pod koniec okre 
su, kiedy przeprowadzane są 
po dwie klasówki dziennie.

Lepsza organizacja pracy 
szkół stwarza także możliwo- ] 
ści pełniejszego wykorzystania 
pracowni, gabinetów, świetlic, 
bibliotek i boisk szkolnych. 
Wydaje się, że na te sprawy 
należy zwrócić dużo uwagi 
przy opracowywaniu progra­
mu poprawy pracy szkół i ich 
działalności dydaktyczno-wy 
chowawczej. (PAP)

Wywiad ministra 
M. Schumanna

W Południowej Afryce

Tragiczna katastrofa 
kolejowa

Jak donosi z Johannesburga 
Agencja Reutera, w katastro­
fie kolejowej jaka wydarzyła 
się pod koniec ubiegłego tygod 
nia w północnej części Tran- 
swalu (Południowa Afryka), 
poniosły śmierć — według 
ostatnich informacji —] 38 oso 
by, a 174 zostały rannei

Do katastrofy doszło > wsku­
tek wykolejenia się lo^:omoty 
wy i 8 wagonów na moście 
między Potgierterarsus i Op- 
blaas, w odległości 320 km od 
Johannesburga.

W siobotę przedstawiciel dy 
relacji kolei oświadczył, że 
przyczyną katastrofy była ak­
cja sabotażowa. Dochodzenie 
w tej sprawie trwa. (PAP)

Obok odzieży 
roboczej - konfekcja 

na rynek
Ostatnią nowością w asorty 

mencie odzieży roboczej są 
męskie krótkie spodenki z lek 
kich tkanin. Szyje się je na żą 
danie niektórych branż prze­
mysłu lekkiego dla robotników 
zatrudnionych w oddziałach o 
wysokiej temperaturze jak np. 
prasowaczy w fabrykach kon­
fekcyjnych, formierzy w za­
kładach pończoszniczych itp.

Przygotowuje się również no 
we typy ubiorów ocieplają­
cych. Górnicy np. otrzymają 
specjalne ubrania z tkanin o 
impregnacji przeciwgnilnej i 
wodoodpornej.

Łącznie w tym roku przemysł 
odzieżowy dostarczy odbiorcom 21 
min sztuk odzieży roboczej. Ogól 
ne jednak zapotrzebowanie na o- 
dzież roboczą w tym roku okazało 
się mniejsze od możliwości wy­
twórczych zakładów nastawionych 
na szycie tego rodzaju ubiorów. 
Zrzeszenie producentów odzieży ro 
boczej wykorzysta zatem wolne 
moce do produkcji artykułów ryn 
kowych. M. in. przyjęto do realiza 
cji zamówienie handlu wiejskiego 
na specjalne ubiory dla rolników 
i gospodyń wiejskich. Są to spod­
nie, kombinezony, sukienki, far­
tuchy, kamizelki itp. zaprojekto­
wane z uwzględnieniem wymo­
gów mody, a jednocześnie gwaran 
tujące maksimum wygody. Odzież 
tę szyje się z trwałych i praktycz 
nych tkanin, jak arizona, teksas, 
wel^et, elano-len itp.

Na sezon wiosenno-letni 
zrzeszenie dostarczy na rynek 
znaczne ilości spodni turystycz 
nych z różnego rodzaju tka­
nin.

W wyniku więc mniejszego 
obecnie zapotrzebowania na 
odzież roboczą rynek otrzyma 
dodatkowo ok. 1 min sztuk 
różnych artykułów konfek­
cyjnych. (PAP)

Francja nadal wypowiada 
się za wprowadzeniem w życie J 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 roku w ce- , 
lu uregulowania sytuacji na j 
Bliskim Wschodzie — oświad- I 
czył francuski minister spraw i 
zagranicznych Maurice Schu­
mann w wywiadzie radiowym. 
Minister powiedział, że Izrael 
pożałuje w przyszłości, jeśli i 
będzie nadal z uporem odrzu­
cał możliwości uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie.

Nawiązując do sytuacji w In- । 
dochinach, M. Schumann stwier 
dził, że interwencja amerykan • 
ska na Półwyspie Indochiń- ] 
skim nie przyniosła Stanom 
Zjednoczonym oczekiwanych 
przez nie rezultatów. Francja 
— powiedział minister — bę­
dzie ze swej strony starała się 
doprowadzić do wznowienia roz 
mów konferencji paryskiej na 
temat Wietnamu. Konferencja 
ta, jak wiadomo, została na 
czas nieokreślony przerwana
z winy USA. (PAP)

Pomoc Polonii
Dokończenie ze str. 1 

zagraniczni czytelnicy tygod­
nika „Przyjaciółka” przekazu­
ją wpłaty za pośrednictwem 
tej redakcji. Niejeden z na­
szych rodaków za granicą or­
ganizuje zbiórkę pieniędzy ,w 
swym środowisku, jak np. pan 
Borysiewicz z St. Petersburg 
w USA, który już kilkakrotnie 
przekazał na konto Centrum 
pieniądze od Polaków, miesz­
kających w tej miejscowości.

Pomoc Polcniii na rzecz Cen­
trum wyraża się nie tylko w 
zbiórce pieniędzy, czy deklarowa­
niu darów rzeczowych. Nasi roda 
cy za granicy są również propaga 
torami idei budowy pomnika — 
szpitala wśród swoich znajomych 
i przyjaciół, w swoich środowi­
skach zawodowych i miejscach za 
mieszkania Właśnie im to często 
zawdzięczaj, należy, że wielu obco 
krajowców również przekazuje pie 
niądze na budowę Centrum. 
Wśród ofiarodawców nie brak o-
czywiście 
placówek 
d lewych.

i pracowników naszych 
dyplomatycznych i hań- 

(PAP)

,, Koziołki"
1. 11. 33, 43, 46. (17)

»pToto-Lotek*4
2, 10, 16, 33, 40, 43 (1)



ZaKłady Metali Lekkich m Szekesfechervar produkują m. in. bla­
chę aluminiową.

Fot. — CAF’

Węgierska 
wiosna

Korespondencja własna z Budapesztu

lat temu ofensywa Ar- 
] I mii Radzieckiej wyrwała 

z rąk hitlerowskich 
ostatni skrawek ziemi węgier­
skiej. 4 kwietnia 1945 r. całe 
Węgry były wolne. Armatni 
huk frontu II wojny świato­
wej odsuwał się na zachód. 
Była wiosna.

Piękna płaskorzeźba — owi­
nięty girlandami, kwiatowym 
ornamentem poczwórny nerb 
— znamionuje rękę ludwisa- 
rza mistrza Na starym, czar­
nym spiżu armatniej lufy wid 
n.eje napis: ultimo ratio reg- 
num Obok — druga, trzecia, 
piąta. Te zamilkłe przed wie­
kami „ostateczne argumenty 
królestwa” leżą przy dawnym 
murzę obronnym. okalajacvm 
ongiś stara Budę, obok >becne 
go gmachu muzeum historii 
wojska, czekając w koleice na 
umieszczenie na łożach, Z bo­
ku — spiętrzona sterta równie 
starych luf armatnich mniej­
szego kalibru Na nich przytu­

Praktyka ostatnich lat bo- 
’w'erdza regułe, że w 
tych miejscowościach, 

gdzie dba się o porządek i 
ład, nie dochodzi do tragicz­
nych w skutkach wypadków 
przy pracy, do pożarów i nisz 
czenia mienia. Jesteśmy we 
wsi Kamionki. położonej 
wśród kórnickich lasów w po 
wiecie śremskim. Rozmawia­
my na te tematy z miejsco­
wym działaczem społecznym, 
długoletnim naczelnikiem gro 
madzkim ochotniczych straży 
pożarnych Ludwikiem Macie­
jewskim.

— Wasza wieś wyróżnia się 
w gromadzie w zakresie prze- 
strzegania porządku i przepi­
sów przeciwpożarowych. Wy­
glądem i zabudową nie odbie­
ga wszak od innych wielkopol 
skich wsi. Czy fakt nienotowa 
nia u was od lat pożarów moż 
na wytłumaczyć istnieniem 
akurat we wsi strażnicy OSP?

— To by na pewno nie wv 
starczyło, straż może na:wv- 
żej ugasić pożar. a> nie może 
go wykluczyć. — uśm:echa =ie 
nasz rozmówca. — Dla stwo­
rzenia klimatu ładu społecz­
nego. który chroni przed nie­
przewidzianymi. a możliwymi 
wypadkami, trzeba wielu lat 
cierpliwego działania, a prze­
de wszystkim zrozumienia ze 
strony ludności, że robi się to 
dla jej dobra. Taki korzystny 
klimat w:dze w naszej wsi. 
Należąc od 25 lat do jednostki 
OSP w Kamionkach, a także 
będąc przez wiele lat jej na­
czelnikiem. mogę powiedzieć 
że poza nielicznymi wyjątka­
mi. mieszkańcy wsi wykązu’a 

iże zdyscyplinowanie społe- 
ne.

— W czym to słę wyraża?
—. Między innymi wykony- 
iniem zaleceń w zakresie po 

lona, zapatrzona tylko w sie­
bie para młodych, długi poca­
łunek. Wiosna.

Tamta, pierwsza wiosna wol 
ności przebijała się wśród ruin 
i zgliszcz. Napotykała zdewa­
stowaną gospodarkę — i świa­
domość ludzi zatrutą czadem 
rządów horthystowskich. fa­
szystowskich, okupacją kraju 
narzuconą narodowi, przegra­
na wojną. Ogromnego wysiłku 
trzeba było, by odrodzić kraj i 
naród, by we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki, nauki, kul 
tury, mogły Węgry osiągnąć 
pozycję rzeczywiście godne po 
nad tysiącletnich, pełnych ciek 
nych, bohaterskich, postępo­
wych kart dziejów tego pań­
stwa.

Tak trudna była tamta wios­
na...

Na skłonie góry zamkowej, 
na ławce rozsiadła się grupa 
młodych Różnobarwne kurtki, 
długie loki włosów Rozbrzmię

| NASZE ROZMOWY

Ład gwarantuje bezpieczeństwo

Ludwik Maciejewski: ... Dobry 
początek w zakresie porządkowa 
ni wsi zrobili w tym roku stra­
żacy i członkowie Związku Mło­

dzieży Wiejskiej..."

rządku publicznego. Przykład 
z naszej działalności profilak­
tycznej: trzy lata temu zapa­
lił się jeden budynek od iskry 
z komina, przeprowadziliśmy 
szczegółowe kontrole wszyst­
kich zagród we wsi, stwierdzi 
liśmv uchybienia w budowie i 
konscwacji kominów. Ponow 
na kontrola wykazała, że wszy 
stkie zalecenia zespołu zostały 
wykonane. Podczas tych wizy 
facji zagród zwracamy szcze­
gólną uwagę na porządek w

wa skoczna melodia z tranzy­
stora. Po kilkunastu minutach 
widziałem ich. przytulonych, 
splecionych parami rąk. Szli 
brzegiem Dunaju, a może to 
byli inni, rówieśnicy, których 
nad szarą wodę, ku wyległym 
wędkarzom i krzątającym się 
już na przystaniach żeglarzom 
wypędziła przemożna wiosna.

Wiosnę zresztą widać w Bu­
dapeszcie wszędzie, co krok. 
W bukiecikach fiołków i sasa­
nek w koszyczkach ulicznych 
sprzedawców. W pękach goź­
dzików i gałązkach białego 
bzu, które sprzedawane są w 
kioskach ulicznych, czy kupo­
wane nocą w automatach w 
przejściach podziemnych i na 
stacjach metra — dumy buda- 
peszteńc zyków. Wiosnę zna­
mionują ubiory — i letnie płasz 
cze i koronki, mini i spodnie z 
frędzelkami. a nawet już o tej 
porze roku wdziewane białe 
hot-pantsy. Lody z automatów, 
wychodzący na ulice handel i 
wzmożony weekendowy ruch 
poza miasto — na „zieloną traw 
kę”. Wystawy sklepowe, gus­
towne, reklamowe, wabiące 
oko. I powszechne czyszczenie, 
pucowanie, malowanie domów, 
ulic i napisów.

Tym niemniej, tegoroczna 
wiosna jest dla Budapesztu — 
i dla Węgier — szczególna 
Zbliżają się uroczyste obcho­
dy 100-lecia połączenia Budy. 
Obudy i Pesztu w jeden orga­
nizm miejski. Dziś iuż ponad 
dwumilionowy Zbliża się se­
zon turystyczny — Węgrzy spo 
dziewają się, że ubiegłoroczny 
rekord — około 7 milionów tu­
rystów przybyłych z zagranicy 
— zostanie przekroczony, szy­
kują się do tego na potęgę.

Ale o nastrojach społecznvch 
tegorocznej wiosny węgierskiej 
decydują przede wszystkim 
realia dnia powszedniego Usta 
bilizowana sytuacja polityczna 
kraju Odczuwalny wzrost do­
chodów realnych. Rosnące bu­
downictwo mieszkaniowe Do­
bre zaopatrzenie rvnku. A tak­
że szczere mówienie o wystę­
pujących trudnościach w in­
westycjach czy w handlu za­
granicznym — i rozwiązywanie 
ich nie kosztem obniżenia sto­
py życiowej ludności, lecz w 
drodze regulowania polityki in­
westycyjnej, rozwoju produk­
cji. zwiększania eksportu.

Na Węgrzech patrzy się w 
przyszłość z optymizmem'. Bo 
perspektywy nakreślone przez 
X Zjazd Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej, 
perspektywy ambitne, są — jak 
wykazuje praktyka — w pełni 
realne. Zarówno dotyczące dal 
szego szybkiego rozwoju gos­
podarki. nauki, kultury, jak 
pogłębiania demokrałvzacji ży­
cia społecznego bratnich Wę­
gier.

JERZY ZAJĄCZKOWSKI

obejściach prawidłowe usta­
wianie stogów na wyposaże­
nie w sprzęt przeciwpożaro­
wy. jak drabiny, łopaty w’a- 
dra. łomy czy tłumnice przy 
budynkach krytych strzecha­
mi. bo i takich mamy trochę 
we wsi.

— Przejeżdżając przez wieś 
można zobaczyć parę zagród, 
w których sporo jeszcze dało 
by się poprawić w zakresie 
wyglądu i porządku. Psują cne 
obraz wsi...

— Na pewno racja. Podczas 
kwietniowej kontroli. jaką 
przeor wadzą nasze zespoły 
porządkowe, zwrócimy aa to 
uwagę właścicielom tvch za­
gród Czasami dotyczy to lu­
dzi starych którym może 
przydałaby się pomoc. Dobrv 
początek w zakresie oorzadko 
wania wsi zrobili w tvm >oku 
strażacy i członkowie 7waz- 
ku Młodzieży Wiejskiej któ­
rzy wspólnymi siłami popra­
wili wygląd estetvcznv naszej 
świetlicy strażackiej przed wv 
borami do Sejmu. Została ona 
otynkowana na zewnątrz. Mło 
J^ież pomagała w sprzątaniu 
wietrzą dekoracji i zagospo­
darowaniu otoczenia.

— Jak ocenia pan inne wsie 
waszej gromady?

— Też widać poprawę w 
zakresie ładu i bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego. Dzie 
ki temu od dwóch lat, jako je

Domek z tworzyw sztucznych
Podczas gdy na jednym 

krańcu Bielska-Białej, 
w Wytwórni Samocho­

dów Małolitrażowych, szyku­
je się grunt pod rodzimą rewo 
lucję motoryzacyjną, to na diru 
gim krańcu miasta, jeszcze w 
cichości, materializują się prze 
słanki innego rodzaju rewolucji, 
rewolucji w budownictwie - wy 
marzonych przez wielu - dom 
ków jednorodzinnych. I, być 
może, niedaleki jest już czas, 
w którym wymarzony domek. 
owe przysłowiowe własne 
„cztery ściany”, będzie moż­
na zakupić w drobnych ele­
mentach w magazynie z arty­
kułami budowlanymi j załado 
wawszy na byle samochód cię 
żarowy zawieźć na miejsce bu 
dowy. Aczkolwiek pozornie 
pachnie to futurologią, to prze 
cięż prawdą jest, że już dzisiaj 
istnieją warunki, pozwalające 
na urealnienie wizji...

DOMKI Z TWORZYW 
SZTUCZNYCH 

RODZIMEJ PRODUKCJI!
Pierwszy jego egzemplarz 

stanie już niebawem w stolicy 
Podbeskidzia. Będzie on dzie­
łem grupy entuzjastów Biels- 
skich Zakładów Okuć i Insta­
lacji „Budoplast” której na- 
daję ton dyrektor tei fabryki 
mgr inź. Henryk Durlak. Jego 
to bowiem zasługą jest opra­
cowanie dokumentacji tech­
nicznej domku, której współ­
autorami są również mgr inź., 
Andrzej Bojęs oraz mgr inż. 
Henryk Schoen z Politechniki 
Krakowskiej. Walny udział w 
urealnieniu wizji tworzywowe 
go domku mają również na­
ukowcy z Instytutu Ciężkiej 
Syntezy Nieorganicznej w Bla 
chowni Śląskiej.

Myśl projektantów nadała 
domkowi kształt prostokąta, 
(o dachu kielichowym) wolno 
stojącego oraz nadającego się 
do łączenia w większe zespo­
ły. W rozkładzie domku prze­
widziano: trzy pokoje miesz­
kalne. kuchnię łazienkę oraz 
przedpokój. Łączna powierz­
chnia użytkowa wyniesie oko­
ło 110 metrów kwadratowych, 
a więc w sumie będzie niema­
ła.

POSZCZEGÓLNE ELEMENTY 
BUDOWLI

Godzi się również chociaż­
by pokrótce, scharakteryzować 
poszczególne elementy budo­
wli. Dwie ściany zewnętrzne 
wykonane będą z azbestoce­

mentu. Tradycyjny tynk za­
stąpią ozdobne płytki alumi­
niowe, bądź kolorowe elemen 
ty z tworzyw sztucznych. Po­
zostałe dwie ściany wykona­
ne zostaną ze szkła termopa- 
n owego lub wilapleksowego, 
podwójnie klejonego.

Okna (w ścianach azbesto­
wych) osadzone zostaną w kon 
strukcjach aluminiowych, ra­
my natomiast wykonane będą 
z białego trocalu, to jest spe­
cjalnego tworzywa, którego 
produkcja licencyjna podjęta 
zostanie w bieżącym roku. 
Ścianki działowe, podwójne, 
polieuretanowe. Szczeliny mię 
dzyścienne wypełni styropian, 
wata szklana bądź prasgips, 
co w konsekwencji zapewni 
poszczególnym pomieszcze­
niom prawie idealną izolację 
akustyczną, nie mówiąc o ter­
micznej. Podłoga potrójnie 
szpachlowana (szpachlówką 
kolorową) — będzie elastycz­
na o trwałym połysku.

Łazienka wykonana będzie 
w formie kompletnie wyposa­
żonego jednolitego bloku z 
tworzyw, który w całości bę­
dzie montowany w odpowied­
nim miejscu.

Instalacja wodno-kanaliza­
cyjna wykonana będzie z rur 
PCW. Instalację centralnego 
ogrzewania zastąpią piece aku 
mulacyjne, wytwarzane seryj 
nie w Cieszynie.

Instalacja elektryczna ukry­
ta zostanie w specjalnie spre­
parowanych listwach podło­
gowych.

Wystrój ścian- przewidzia­
ne są nowoczesne tapety oraz 
boazeria z płytek tworzywo- 
wych, utrzymanych w kolo­
rach pastelowych oraz monto 
wane fabrycznie zawieszenia 
firan i inne elementy.

Zastosowanie stosunkowo nie 
wielkich rozmiarów detali, 
przy tym lekkich, umożliwi 
szybki montaż tego typu dom

KSIĄŻKA

dyna w pełni zmotoryzowana 
jednostka OSP. nie musieliś- 
my interweniować, poza kilko 
ma przedwczesnymi alarma­
mi. Otrzymaliśmy dyplom i 
pochwałę Komendanta Woje­
wódzkiego OSP za pomoc w 
ugaszeniu pożaru w lasach po 
znańskich. W naszej pracy 
dzielnie pomagaja nam dziew­
częta. bo obok odmłodzonej 
ostatnio. 24-osobowej drużyny 
męskiej, mamy też 8-osobowa 
żeńską. Do OSP należy moja 
córka Elżbieta, pracownica 
PKP. podobnie jak poprzed­
nio dwójka starszych dzie?1' 
które się stad wyprowadziły. 
Rwie się do strażactwa 14-let- 
ni. najmłodszy syn.

Takich rodzin o tradycjach 
społecznego działania znaleźli­
byśmy w Kamionkach więcej. 
Ludwik Maciejewski udawał 
się jeszcze tego dnia na trze­
cia zmianę do pracy w „Le- 
cMi” gdzie jako ormowiec i 
naczelnik zakładowej OSP 
czuwa również nad bezpieczeń 
stwem swego zakładu. Zabez­
pieczał go w czasie niedaw­
nego pożaru ^^edniego „Sto- 
mila”. Od takich l”dzi jak on. 
sumiennych, obowiązkowych i 
ofiarnych, zależy w dużvm 
stopniu ład i porządek spo­
łeczny.

Rozmawiała:

MARIA POLCYNOWA

63 lom dzieł Oskara Kolberga
Ukazał się niedawno 63 tom (jedna z pierwszych rozpraw o 

dzieł wszystkich Oskara Kolber świątkach). W tomie znajduje
ga*), największego etnografa poi 
skiego z XIX wieku, jednego z 
najwybitniejszych znawców sło­
wiańszczyzny na świecie, który 
stworzył podwaliny pod nowocze 
sne ludoznawstwo. Wydanie mo 
numentalnego dzieła tego uczo­
nego przez Polskie Towarzystwo 
Ludoznawcze z redakcją w Poz­
naniu, jest jednym z najwięk­
szych ostatnio naukowych przed 
sięwzięć wydawniczych.

Tom 63 składa się z 5 dzia­
łów, obejmujących całość roz­
praw i artykułów oraz studiów 
etnograficznych i folklorystycz­
nych O. Kolberga. Materiały te 
były w większości publikowane 
przez Kolberga w latach 1859— 
1889 w czasopismach krajowych 
i zagranicznych.

Tom zawiera m. in. prace: 
Obecne stanowisko etnografii" 

(kierunki rozwoju antropologii 
europejskiej), „Obrazy słowiań­
szczyzny południowej", „Rzecz 
o obchodach weselnych w Pol­
sce i na Rusi" „.Pieśni ludu li­
tewskiego", Figury przydrożne"

|N O T A T N I K]

WŁTmiNYl
PRZEGLĄD 

CEPELIOWSKICH ZESPOŁÓW

Od 27 kwietnia do 1 maja Po­
znań gościć będzie folklorystyczne 
zespoły pieśni i tańca z różnych 
stron kraju oraz z zaprzyiażnione- 
go Brna. W Przeglądzie Zespołów 
°ieśni i Tańca „Cepelii” weźmie 
udział w sumie ponad 400 osób re­
krutujących się z 10 zespołów. 
°rzyjada m. in. tak renomowano 
espolv jak „Podhale’’, „Żywiec” 
.Kamionka” czy „Opoczno”. Nie- 
-ależnie od przeglądu zlokalizowa­
nego w Pałacu Kultury, zesnoły te 
dadz.a szereg koncertów w różnycl- 
ounktncH Poznania z okazji święta 
1-majowego.

ku zaledwie dwom osobom, 
bez potrzeby posługiwania się 
cięższym sprzętem budowla­
nym. Pozwoli to, rzecz jasna, 
na znaczne obniżenie kosztów 
budowy. Wstępnie szacuje się, 
że koszt domku z tworzyw 
sztucznych, według obecnej re 
lacji cen, nie powinien prze­
kroczyć kwoty 200—250 tys. zł. 
Nie jest to koszt wcale wyso­
ki, w porównaniu z kosztami 
budowy tradycyjnymi meto­
dami i materiałami. W przy­
szłości zaś. z chwilą podjęcia 
seryjnej produkcji elemen­
tów tego typu domku przez 
wyspecjalizowane zakłady, 
koszt zostanie, niejako siłą fak 
tu. znacznie obniżony.

— U schyłku lat 70 — po­
wiada mgr inż. Henryk Dur­
lak — domek z tworzyw sztucz 
nych rodzimej produkcji ma 
wszelkie szanse, aby stać się...

STANDARDOWYM DOMKIEM 
PRZECIĘTNIE ZARABIAJĄCEGO

POLAKA.

Wypada w tym miejscu do­
dać, że są to szanse najzupeł­
niej realne. Faktem jest bo­
wiem, że na przestrzeni ubie­
głych lat dopracowaliśmy się 
odpowiedniego potencjału pro 
dukcyjnego, wyspecjalizowa­
nych zakładów branży chemi­
cznej, które — ujęte w jedno­
lity system produkty jno-orga 
nizacyjny — mogą stanowić 
podstawę nowej gałęzi naro­
dowego gospodarowania, mia­
nowicie chemii budowlanej, 
która — podobnie jak motory 
zacja w branży budowy ma­
szyn — może w budownictwie 
spełniać rolę stymulatora dal­
szego postępu. Reorganizacja 
niektórych dziedzin budownic 
twa, będąca już w toku, szyb­
ka rozbudowa omawianych za 
kładów świadczą, że rozwój 
idzie właśnie w owym, pożą­
danym przez społeczeństwo, 
kierunku.

PAWEŁ BARTECZKO

się także praca poświęcona dia 
lektowi naszego regionu pt. 
„Rzecz o mowie ludu wielkopol 
skiego".

Dział 5 tomu zawiera artyku­
ły o Indianach Ameryki Północ­
nej oraz o ludach Brazylii, Ar­
gentyny, Paragwaju, Urugwaju i 
Boliwii. *

Całość prac została dokład­
nie omówiona we wstępie, na He 
nauki europejskiej, przez prof. 
dr. Józefa Bursztę z Poznania, a 
także pod względem językowym 
przez doc. dr. Monikę Gruchma 
nową, również z Poznania, (mb)

») Oskar Kolberg — Dzieła wszy 
stkie, t. 63 Studia, rozprawy i ar­
tykuły; z rękopisów i ze źródeł 
drukowanych opracowały Elżbieta 
Miller i Agata Skrukwa; wstęp Jó 
zef Burszta, Monika Gruchmano- 
wa i Aleksander Posern-Zieliński. 
Wrocław-Poznań 1971, ss.XLVTn, 
672, llustr. 16. Wydawca: Polskie 
Towarzystwo Ludoznawcze pod o- 
pieką naukową Polskiej Akademii 
Nauk. Redaktor naczelny Józef 
Burszta, przewodniczący Komitetu 
Redakcyjnego Julian Krzyżanow­
ski.

ŻERDZICKI W BURGAS

Śpiewak — solista, a także 1 re­
żyser Opery Poznańskiej Sławo­
mir Zerdzicki debiutuje w Państwo 
wej Operze w Burgas jako sceno­
graf. Obecnie przygotowuje on tam 
„Martę” Flotowa we własnej reży 
serii i scenografii.

SŁAWNE ZESPOŁY BALETOWE 
WYSTĄPIĄ W POZNANIU

Atrakcyjnie zapowiada ja się go­
ścinne występy w Poznaniu zespo­
łów baletowych o renomie świa­
towej. 27 i 28 maja na scenie Ope 
ry Poznańskiej wystąpi słynny 

Unllet Rambert” z Londynu. w 
dniach 2—3 czerwca oklaskiwać hę 
•’~iemy sławny Balet Klasyczny z 
,cnskwy. (ob)
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Hokej na lodzie Rajd Safari
Sukces Polaków 
w Bukareszcie

Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie, w grupie „B” w Bukaresz­
cie, przyniosły efektowny sukces 
białoczerwonym. Polscy hokeiści 
zajęli pierwsze miejsce, nie pono­
sząc ani jednej porażki i awanso­
wali do grupy „A” przyszłorocz­
nych mistrzostw świata.

Oto rezultaty ostatnich dni tur­
nieju:

SOBOTA

Polska — USA 6:5 (3:0,
Rumunia — Japonia 

10:3 (3:1, 
Jugosławia — Norwegia 

11:5 (5:1,

0:2,

3:1,

0:1,

3:3)

4:1)

6:3)

Polska

NIEDZIELA

NRD 3:2 (2:2,
Japonia — Jugosławia

1:0, 0:0)

USA 6:3 (3:0, 2:2,
Rumunia 4:2 (4:2, 0:0,

1:1)
0:0)

TABELA GRUPY

50 tysięcy widzów na Stadionie 22 Lipca

Piłkarze Lecha zdobywają 
kolejne punkty

Lech: Turek — Lesiewicz, Płotka, Kaczmarek, Barczak (Bilewicz), 
Napierała, Kuczko, Domino, Jakubczak, Wojciechowski, Szpakow- 
skj (Stępczak).

Urania: Mitas — Baran, Pietrasziwski, Skorupiński, Knop
carczyk), wieczorek, Cyroń, Brzeźniak, 
(Loska).

Krzywoń, Przygoda.
(Gan- 

Cieślik

S. Zasada drugi
Po pasjonującej walce na trasie ponad 6 tys. km Fin Hannu Mik 

kola i jego szwedzki partner Gunnar Palm odnieśli piękny suk " 
w tegorocznym XX Samochodowym Rajdzie Safari, który zakończ* i 
się w Dar el Salaam. Ta niezwykle ciężka próba, z której zaws o
zwycięsko wychodzili kierowcy afrykańscy, 
nieoczekiwane rozstrzygnięcia.

z której zawsze
tym razem przyniosia

2.
3.
4.
5.
6.
7.

POLSKA
USA 
NRD 
Rt-.munia 
Japonia 
Jugosławia 
Norwegia

12:0
10:2
8:4 
6:6
3:9
2:10

41:12 
39:22
31:18
25:26 
20:49 
25:28
15:41

Takich tłumów dawno nie wi­
dzieliśmy ną Stadionie 22 Lipca. 
Prawie 50 tysięcy widzów przyby 
ło w niedzielę na trybuny poznań 
skiego giganta, aby obejrzeć mecz 
piłkarski o mistrzostwo II ligi, 
pomiędzy miejscowym Lechem a 
Uranią Ruda Śląska. Lechici nie 
zawiedli swoich wiernych kibj-

ców i 
sunku

wygrali to spotkanie

dwa punkty.

w sto
1:0, zdobywając kolejne

5° tysięcy widzów zebranych na 
Stadionie 22 Lipca żywo reago­
wało na każdy udany atak piłka 
rzy Lecha. Prawdziwy szał rado 
ści wybuchł kiedy poznaniacy 

zdobyli bramkę.

Mecz Lech — Urania zaczął się 
bardzo obiecująco. Przez pierwsze 
dwadzieścia minut, poznaniacy 
brylowali na płycie boiska i ze­
pchnęli swoich przeciwników do 
głębokiej defensywy. Na bramkę 
Uranii raz po raz sunęły ataki le 
chitów, tak że goście wycofali do 
tyłu większość swoich zawodni-

bycia kolejnych bramek mieli le 
chici. Raz Wojciechowski strzelił 
z najbliższej odległości, ale bram 
karz gości jakimś cudem wybił 
piłkę ną aut, natomiast Stępczak 
nie trafił do pustej bramki z kil­
ku metrów.

W sumie mecz Lecha z Uranią 
choć nie stał na wysokim pozio­
mie, był bardzo emocjonujący i

Na drugim miejscu finiszowała 
polska para S. Zasada i M. Bień 
na samochodzie Porsche 911s, a do 
piero na trzecim miejscu ukończy­
li konkurencję najlepsi z rajdow­
ców „czarnego lądu“ — Vic Pre­
ston i Bev Smith (Kenia). Polacy 
byli najgroźniejszymi rywalami 
„latającego” Fina — Mikkoli w 
4-dniowym rajdzie, który rozegra­
no na ciężkiej rozmokłej trasie. Na 
finiszu dwie najlepsze załogi dzie­
liła zaledwie 19-minutowa różnica.

ków, zostawiając w odwodzie 
ko dwóch napastników. Cały 
pół Lecha grał w tym okresie
kom i cie
duże słowa uznania.

piłkarzom należą

zes- 
zna 
się

Szpakowski (na 
zdjęciu po lewej) 
walczy o piłkę z o- 
brońcą drużyny go 

ści.

dalekopisem* da I e k o p i s e m • d a I e k o p i s e m
PIŁKARSKI TURNIEJ UEFA

W pierwszym eliminacyjnym spotkaniu piłkarskim juniorów tur­
nieju UEFA reprezentacja NRD pokonała Polskę 2:0 (1:0), Pojedynek 
rewanżowy rozegrany zostanie 9 bm. w Koszalinie.

PORAŻKI POLSKICH SIATKAREK
Reprezentacja CRZZ w siatkówce kobiet przegrała z siatkarkami 

Neftczi Baku 0:3 (16:18. 8:15, 7:15),

W Schwerinie zakończono międzynarodowy turniej siatkówki junio­
rek. Zwyciężyły Bułgarki 3 pkt przed CSRS — 7 pkt. NRD I — 6 pkt.
NRD II — 5 pkt. oraz Polską — 4 pkt.

Były 
Cassius 
ciężKiej

ZWYCIĘSTWO CASSIUS CLAYA 
zawodowy bokserski mistrz świata wszechwag Amerykanin 
Clay pokonał na punkty w 15 rundowym pojedynku wagi 
swego rodaka Mac Fostera Walka odbyła się w Tokio.

SUKCESY ŻUŻLOWCÓW UNII LESZNO
W pierwszy dzień świąt rozegrano w Toruniu czwórmecz żużlowy 

o Puchar Polskiego Związku Motorowego. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli żużlowcy Unii Leszno uzyskując 34 pkt. przed toruńska 
S alą — 28 pkt. Wybrzeżem Gdańsk — 17 pkt. i Unią Tarnów — 16 
pkt. Najlepszy czas dnia — 74,6 sek. uzyskał Dobrucki z Unii Leszno.

*
W Lesznie rozegrano Indywidualny turniej żużlowy, w obsadzie 

międzynarodowej. Zwyciężył Kowalski z Unii Leszno. 15 okt. przed 
Z. Jaderem 12 pkt. i Dcbruckim ll pkt. (obaj Unia). Dopiero na czwar­
tym miejscu znalazł się najlepszy Czechosłowak Tetzlaf. 11 pkt.

TURNIEJ W KOSZYCACH
W meczu inugurującym turniej koszykówki mężczyzn w Koszy­

cach. CSRS pokonała Węgrów 80:61 (44:40). Nie powiodło się naszej 
reprezentacji w meczu z bułgarskimi kandydatami do wyjazdu na 
Olimpiadę, w Monachium. Bułgarzy pokonali Polskę 85:75 (44:36). Cze- 
chosłowacy wygrali natomiast poprzedniego dnia z Bułgarami 92:74 
(49:40).

SZURKOWSKI NAJAKTYWNIEJSZYM KOLARZEM

W Algierze zakończył się pierwszy wielki wyścig międzynarodo­
wego sezonu szosowców — amatorów Tour d’Algerie. Przyniósł on 
sukces Holendrowi Fritzowi Schurowi — 42:31,22 a w klasyfikacji 
zespołowej triumfowali reprezentanci Związku Radzieckiego — 
127:34,04

Z Polaków Krzeszowice zajął 4 miejsce — 42:36,52; Polewiak 14 — 
42:53,09, Czechowski 18 - 43:01.47 a Szurkowski 19 — 43:01.47. Zespo­
łowo Polska zajęła 3 miejsce z czasem łącznym 128:10.39 W klasy­
fikacji na najaktywniejszego triumfował Szurkowski — 104 pkt.

HOKEIŚCI ZSRR NIE OBRONILI TYTUŁU
W Lulea (Szwecja) zakończył się turniej o mistrzostwo Europy 

juniorów w hokeju na lodzie. Reprezentantom ZSRR nie udało się 
obronić tytułu mistrzowskiego. W finałowym meczu Szwecja po­
konała ZSRR 4:1 (1:3 2T. 1:0) W meczu o III miejsce Czechosłowacja 
wygrała z Finlandią 4:1 (1:0. 2:0 1:1). a NRF wygrała z Norwegia 
6:4 (1:2 1:1, 4:1) i wywalczyła V miejsce, (o-za)

Wyniki
II LIGA

ROW — Motor 2:0 (0:0) 
GKS Katowice — Piast 2:0 (2:0) 
Górnik Wałb. — MZKS Gdynia 

2:1 (0:0)
Lech — Urania 1:0 (1:0)

Slask — Zawisza 3:1 (1:0) 
Garbarnia — Start (1:1 (0:1) 
Włókniarz — Hutnik 1:1 (1:1)

Star — AKS Niwka 0:0

i tabele

Ukoronowaniem ataków Lecha 
była bramka zdobyta w 15 minu­
cie. Lesiewicz dośrodkował i Woj 
Ciechowski głową umieścił piłkę 
w siatce. Uranii. Trudno opisać 
szał radości jaki wybuchł na try 
bunach. Sztandary o barwach Le 
cha, transparenty, trąbki, syreny, 
wszystko to sprawiało wspaniały 
nastrój, mobilizowało piłkarzy Le 
cha do dalszej gry i spodziewaliś­
my się, że teraz bramki będą pa­
dały jedna za drugą.

Niestety, w miarę upływu cza­
su, -poznaniacy zaczęli grać go­
rzej, niepotrzebnie zwalniali gre 1 
w efekcie drużyna Uranii częś­
ciej zaczęła gościć na polu bram­
kowym Lecha. Na szczęście obro­
na gosnodarzy z niezawodnym 
Kaczmarkiem na czele oraz zna­
komicie soisujacy się w niedzielę 
bramkarzem Turkiem, nie dopuś­
ciła do utraty bramki i do przerwy 
nadal prowadzili poznaniacy 1:0. '

Po zmianie stron gra wyrówna­
ła sie. choć więcej okazji do zdo

I liga żużlowa
Spotkaniem bydgoskiej Polonii 

z Kolejarzem Opole zainaugurowa 
no w niedzielę, na torze w Byd­
goszczy, tegoroczne pojedynki o 
mistrzostwo I ligi żużlowej. Zde­
cydowane zwycięstwo odniosła Po 
lonia 43:33. Najwięcej punktów dla 
Bydgoszczy zdobył Koselski — U 
oraz Kosek — 6, dla Kolejarza: 
Szczakiel — 13 i Fridek — 8 pkt. 
Spotkanie ROW (Rybnik) z zespo­
łem „Zgrzeblarki” w Ziel. Górze 
nie odbyło się z powodu ulewne­
go deszczu. (o-za)

Szermierka

Grażyna Makowska
wicemistrzynią świata
Turniej floretu kobiet na szer­

mierczych mistrzostwach świata ju 
niorów zakończył się zwycię­
stwem zawodniczki ZSRR Piłato­
wej. Srebrny medal wywalczyła 
Polka Grażyna Makowska. Nasza 
florecistka przegrała w dodatko­
wym pojedynku o złoty medal z 
Fiłatową 1:4. Makowska i Fiłatowa 
odniosły w finale po 4 zwycięstwa. 
Trzecie miejsce zdobyła Boruchina 
(ZSRR) — 3 zw. przed Hajzer (Wę­
gry) 2 zw. Nikonowa (ZSRR) — 1 
zw. oraz Armbrust (NRF) — 1 zw.

Do półfinału turnieju szpadowe­
go awansowali dwaj nasi reprezen 
tanci — Janikowski i Grzymski. 
Pozostali półfinaliści to: dwaj za­
wodnicy ZSRR oraz po jednym 
CSRS. NRD, Węgier. Kuby, Rumu­
nii, Szwajcarii, Francji i Włoch.

W półfinale turnieju szablowego 
znalazł się jeden zawodnik Polski 
— Kondrat. W ćwierćfinale odpadł 
Pręgowski. Obok Kondrata, w pół 
finałach walczyć będzie po 2 za­
wodników ZSRR, Kuby, Rumunii, 
Węgier oraz po jednym z Anglii, 
Włoch i Francji.

Fot. (3) —
K. Przychodzki

zacięty. Padłą tylko jedna bram- i 
ka, ale kibice mieli okazję oglą­
dać kilka interesujących zagrań. 
Wydaje się jednak, że w grze po 
znaniaków było za dużo przesto­
jów. Może miała na to wptyw 
słabsza niż zazwyczaj gra pomoc 
ników, którzy chyba za -zadko 
włączali się do akcji ofensyw­
nych. Mamy jednak nadzieję, że 
w Nowej Hucie będzie już lepiej.

(s)

Trener Lecha Edmund Białas 
nie zawsze miał zadowoloną mi 

nę.

1. ROW 17 24 22—11
2. Górnik 17 24 20—10
3. Lech 17 23 16—4
4. Slask 17 20 19—9
5. GKS 17 19 16—12
6. Urania 17 18 18—11
7. MZKS 17 17 19—17
8. Star 17 17 21—21
9. Piast 17 16 18—24

10. *<tart 17 15 19—22
11. Zawisza 17 15 13—18
12. Motor 17 15 10—17
13. Hutnik 17 14 14—17
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14. Włókniarz 17 13 13—24
15. Garbarnia 17 13 9—15
16. AKS Niwka 17 10 6—20

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Zagłębię — Kujawiak 3:0 (0:0)
Olimpia P-ń — Warta 1:1 (0:1)

Gwardia — Stoczniowiec 1:0 (0:0)
Elana — Zastał 1:3 (0:3)

Czarni — Po'onia 0:1 (0:0)
Wisła — Bałtvk 0:1 (0:1)

Gryf — Arkonia 2:0 (1:0)
Lechia — Olimpia Elb. 1:0 (1:0)

1. Lechia 17 25 22—8
2. Arkonia 17 23 41—10
3. Gwardia 17 23 21—12
4. Zagłębię 17 22 24—15
5. Zastał 17 20 29—18
6. Warta 17 20 22—12
7. Stoczniowiec 17 19 22—20
8. Wisła 17 17 18—19
9. Bałtyk 17 16 23—17

10. OHmria p-ń 17 15 12—13
11. Czarni 17 15 21—27
12. Polonia 17 14 12—21
13. Olimpia Elb. 17 13 12—17
14. Elana 17 12 16—41

15. Gryf 17 11 12—28
16. Kujawiak 17 8 13—12

KLASA OKRĘGOWA

Obra Kościan — Grunwald 0:2
KKS Kępno — Olimpia II 1:0

Błękitni Wronki — Dyskobolia 0:0 
Sparta Szamot. — Przemysław 0:1 
Włókniarz Kai. — Polonia P-ń 0:0 

Ostrovia — Lech II 0:2
Tur Turek — Calisia II 1:1.

1. Polonia P-ń 17 27 40—9
2. Przemysław 17 25 31—14
3. Grunwald 17 24 39—19
4. Lech II 17 21 38—13
5. Dyskobolia 17 20 29—23
6. Sparta 17 19 18—14
7. Ostrovia 17 18 24—16
8. KKS Kępno 17 16 22—17
9. Warta II 17 15 24—23

10. Polonia L. 17 15 26—30
11. Tur 17 15 24—28
12. Włókniarz 17 15 >1—40
13. Obra 17 12 17—28
14. Calisia 17 12 15—27
15. Błękitni 17 12 >2—28
16. Olimpia II 17 6 10—41

Oto nieoficjalna kolejność czo­
łówki rajdu Safari: 1. Hannu Mik 
kola (Finlandia) i Gunnar Palm 
(Szwecja) na Fordzie Escort RS 
1600 — 553 pkt., 2. Sobiesław Zasa­
da i Marian Bień (Polska) na Por­
sche 911 s — 572 pkt., 3. Vic Pre­
ston i Bev Smith (Kenia) na For­
dzie Escorcie RS 1600 — 577 pkt., 4. 
Robin Hillyar i Mark Birley (W. 
Brytania) na Fordzie Escorcie RS 
1600 — 714 pkt., 5. Edgar Hermann 
i Hans Schuller (Kenia) na Datsu- 
nie 240 — 747 pkt., 6. Rauno Aalto- 
nen (Finlandia) Tony Fali (W. Bry 
tania) na Datsunie 240 — 769 pkt.

(o-za)

Liga międzywojewódzka

Mecz żużlowy 
przełożony na czwartek

Zapowiedziane na poniedziałek 
godz. 15 towarzyskie spotkanie 
żużlowe, na stadionie na Golęcinie, 
pomiędzy Wybrzeżem Gdańsk a 
szwedzka drużyną Lejone Gisleved 
zostało odwołane ze względu na sil 
ną ulewę, która golęciński tor za­
mieniła w jezioro.

Jak się dowiedzieliśmy, mecz zo 
stanie rozegrany na stadionie na 
Golęcinie w czwartek o godz. 17.30 
przy sztucznym świetle.

W ubiegłą niedzielę czwartkowi 
przeciwnicy Polaków rozegrali w 
Gdańsku mecz z tarĄtejszym Wy­
brzeżem przegrywają^ w stosunku 
38:40.

Puchar Polski
Górnik — Legia

Remis w derbach
Poznania

Rozegrany w sobotę mecz o mi­
strzostwo ligi międzywojewódzkiej, 
pomiędzy dwoma poznańskimi ry­
walami Olimpią i Wartą nie wy­
wołał większego zainteresowania. 
Kiepska pogoda i transmisja tele­
wizyjna spotkania pucharowego 
Górnik — Ruch spowodowały, że 
na stadion na Golęcinie, przybyło 
tylko około 2 tysięcy widzów. 
Oglądali oni widowisko stojące 
na kiepskim poziomie, które w 
efekcie zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1.

Oba zespoły zagrały słabo i bar­
dzo rzadko mieliśmy okazję oglą­
dać ciekawsze momenty. Pierwsza 
bramka padła w dość nietypowych 
okolicznościach. W 28 minucie za- 
zawodnik Warty — Panas scentro- 
wał pod bramkę Olimpii, piłka 
wpadła wprost w ręce bramkarza, 
który jednak cofnął się o kilka 
kroków i przekroczył wraz z piłką 
linię bramki, tak że sędzia od- 
gwizdał gola dla Warty. W 17 mi­
nucie po przerwie z dośrodkowa- 
nia Kołata, Wojciechowski głową 
zdobył wyrównanie dla Olimpii.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach.

Warta: Kasprowicz — Kaczma­
rek. Nowak, Panas. Zawadzki, Wło 
darczak, Przybylski. Staniszewski, 
Rajewicz. Janusz (Kucz).

Olimpia: Adamski — Werecha, 
Hahn. Zeuschner. Polowczyk, Wiś 
niewski. Marcinkowski, Lisiak, 
Kołat, (s)

w finale
Po zaciętych pojedynkach półfi­

nałowych, ostatecznie w finale pił­
karskiego Pucharu Polski znalazły 
się drużyny Górnika i Zabrze i Le 
gii Warszawa. Górnik przegrał co 
prawda pierwszy półfinałowy 
mecz z Ruchem 1:3, ale w rewan­
żu zwyciężył 3:0. Legia dwukrotnie 
pokonała III-ligowy Raków Czę­
stochowa 3:0 i 2:0.

Liga angielska
Arsenał — Nottingham — 3:0, 

Coventry — Manchester Utd — 2:3, 
Crystal Pałace — Southampton — 
? 3. Derb->' — Leeds — 2:0 Hudder- 
sfleld — Everton — 0:0, Ipswich — 
Chelsea — 1:2. Liverpool — West 
Bromwich — 2:0 Manchester City 
— Stocke — 1:2. Sheffield Utd — 
Newcastle — 1:0. West Ham — 
Tottenham — 2:0. Wolverhampton 
— Leicester — 0:1, Blacknool — 
Burnley — 4:2. Bristol City —
Preston — 4:1.

Dobry start lekkoatletów
Ogólnopolskie lekkoatletyczne 

biegi crossowe, rozegrane w 
Ostrzeszowie zgromadziły 434 za­
wodników z całej Polski. Dobre 
wyniki uzyskali poznańscy lekko­
atleci — Mazurkiewicz i Maluśki 
z Orkanu oraz Rutkowski z War­
ty.

W biegu głównym seniorów na 
dystansie 6 km zwyciężył Stani­
sław Szmytkowski (Oleśnica) przed 
Hieronimem Mazurkiewiczem (Or 
kan) i Tadeuszem Rutkowskim 
(Warta Poznań). Na dystansie 3 
tys. m triumfował Jerzy Maluśki 
(Orkan) przed Pierzynko (Nowa 
Huta) i Bodaszewskim (Olimpia 
Grudziądz).

Seniorki miały do pokonania 
trasę około 2 tys. m. Zwyciężyła 
Janina Żuk (Nadodrze Między­
rzecz) przed Janiną Stafańczyk 
(LKS Pleszew) 1 Teresą Stalmach 
(CKS Czeladź). (za)

Koszykówka

Udany sezon 
poznańskich zespołów

n akończony niedawno kolejny 
mistrzowski sezon koszyków­

ki, nie przyniósł co prawda wiel­
kopolskim zespołom tytułów mi­
strza Polski, ale rezultaty jakie o- 
siągnęły nasze drużyny trzeba u- 
znać za zadowalające. Na szczegół 
ne uznanie zasługują koszykarki 
Olimpii, które wywalczyły awans 
do I ligi.

Tak więc w przyszłym sezonie 
1972/73, województwo poznańskie 
reprezentowane będzie w ekstra­
klasie koszykarek przez trzy dru­
żyny: AZS, Lecha i Olimpię. Oce­
niając minione rozgrywki, najlep­
sza nota należy się drużynie Le­
cha, która wywalczyła trzecią po­
zycję za ŁKS-em i Wisłą. Pozna- 
nianki miały szanse na zdobycie 
tytułu wicemistrza, ale nie potra­
fiły jej wykorzystać. Słabą stroną 
lechitek jest mała odporność ner­
wowa poszczególnych koszykarek. 
Kiedy ważą się losy meczu nie 
zawsze potrafią one rozegrać spo­
kojnie piłkę i oddać strzał z przy­
gotowanej pozycji. Najczęściej 
ważna akcja kończy się rzutem z 
daleka, względnie próbą wejścia 
pod kosz.

Mamy nadzieję, że prowadzący 
obecnie zespół koszykarek Lecha 
trener Włodzimierz Pudelewicz 
zwróci uwagę na te sprawy. Kole- 
jarki są drużyną o bardzo dużych 
możliwościach, dysponują prze­
cież znakomitymi warunkami fi­
zycznymi i stać je na wywalcze­
nie czołowej pozycji w kraju, łącz 
nie z trofeum mistrzowskim.

Nieco gorzej wiodło się w minio 
nym sezonie poznańskim akade- 
miczkom, które ostatecznie upla­
sowały się na szóstym miejscu. 
Chociaż mogło być gorzej, gdyż 
w trakcie rozgrywek przerwały 
grę dwie znakomite, doświadczone 
zawodniczki Mikulska-Budych i 
Chmielewska. Tak więc ciężar wal 
ki o punkty spoczął na Słabęckiej 
i młodych Walkowiak oraz Jabłoń 
skiej, które trzeba przyznać znako 
micie spisywały się na boisku, zdo 
bywając każdorazowo sporą liczbę 
punktów dla swoich barw. Ponie­
waż istnieje nadzieja, że w na­
stępnym sezonie Budych' powróci 
na boisko, możemy być spokojni 
o los tej drużyny.

Trzecim zespołem w ekstraklasie 
sezonu 1972/73, będzie poznań­
ska Olimpia. I ta drużyna doznała 
w czasie rozgrywek poważnego o- 
słabienia z powodu przerwania gry 
przez Kaźmierczak, koszykarkę, 
która nie tylko celnie strzelała, ale 
również kierowała swoimi ko­
leżankami. Na szczęście jednak za 
wodniczki Olimpii potrafiły utrzy 
mać czołową pozycję w II lidze 
(grupa północna) 1 po rocznej 
przerwie powróciły do najwyższej 
klasy państwowej.

W ekstraklasie koszykarzy ma­
my tylko jednego przedstawiciela 
a mianowicie Lecha Poznań. Kie­
dy przed rozgrywkami okazało 
się, że z powodu kontuzji nie będą 
grali Chojnacki i Glinka, obawia­
liśmy się o losy tego tak zasłużo­
nego dla polskiej koszykówki ze­

społu. Na szczęście nasze obawy 
okazały się płonne i ostatecznie le 
chici wylądowali na piątym miej­
scu co jest ich dużym sukcesem. 
Niewątpliwie najlepszym zawodni­
kiem w drużynie Lecha był Cegieł 
sk', który we wszystkich prawie 
spotkaniach reprezentował wysoką 
formę i znakomitą celność rzu­
tów. Dobrze również grał Durej- 
ko, który ma szanse wyrosnąć na 
zawodnika dużego formatu, ale 
musi jeszcze intensywniej treno­
wać nie zapominając naturalnie o 
nauce.

Czy Lech ma szanse na popra­
wienie swojej pozycji w następ­
nym sezonie? Wydaje się że tak, 
pod warunkiem iż przestaną wresz 
cie zespół ten nękać kontuzje i 
drużyna wystąpi w swoim najsil­
niejszym zestawieniu. Kolejarze bę 
dą mieli w nowym sezonie mniej­
szą liczbę przeciwników, gdyż 
GKKFiT zatwierdził projekt po­
większenia I ligi do 16 zespołów z 
tym, że nastąpi podział na dwie 
grupy — A i B. Lech naturalnie 
znajdzie się w grupie A, która wal 
czyć będzie o tytuł mistrza Polski. 
Nie zostało co prawda jeszcze usta 
lone jakim systemem będą grali 
koszykarze w nowym sezonie, ale 
wydaje się, że PZKosz zdecyduje 
się na 4-rundowy tak, że Lech 
miałby do rozegrania 28 spotkań.

Miniony sezon był bardzo ważny 
dla polskich koszykarzy, którzy 
już za kilka tygodni ubiegać się 
będą w Holandii o prawo startu w 
finale olimpijskim. Trener Wiktor 
Zagórski powołał nową kadrę, w 
której znalazło się dwóch pozna­
niaków Cegielski i Durejko a tak­
że przeżywający swoją drugą mło 
dość Łopatka z wrocławskiego Slą 
ska. Ten system wprowadzania do 
reprezentacji zawodników dyspo­
nujących aktualnie najlepszą for­
mą bez względu na ich wiek powl 
nien przynieść dobre rezultaty i 
mamy nadzieję, że na olimpijskim 
parkiecie wystąpią również biało- 
czerwoni. (s)



Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w poznaniu, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1972/73

Przetargi

zapisy chłopców i dziewcząt
w

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Dokształcającej w Poznaniu

ZAWODACH:
1. ślusarz mechanik
2. ślusarz narzędziowy
3. tokarz
4. frezer
5. blacharz przemysłowy

Nadleśnictwo Konstantynowo, poczta Pecna, pow. 
Srem — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie in­
stalacji wodno - kanalizacyjnej i wody ciepłej w bu­
dynku mieszkalnym willi „Rusałka” w miejscowości 
Puszczykowo, pow. Poznań — w terminie ed 1 kwiet­
nia do 31 sierpnia br.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Dokumentację projektowo - kosztorysową do wglą­
du oraz bliższych informacji zasięgnąć można w biu­
rze Nadleśnictwa Konstantynowo, w terminie 14 dni 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia po upły­
wie tego terminu.

Nadleśnictwo zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu oraz wyboru oferenta wg własnego uzna-

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INSTALACYJNYCH 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
jednostkom 
dzielczym i

państwowym, spół- 
osobom prywatnym

MATERIAŁY I URZĄDZENIA

W

W

nia. K2491

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz pracowników wykwalifiko­
wanych w zawodzie: _____

ELEKTROMONTERA, INSTALATORA WOD.- 
KAN., GAZ i C. O. BETONIARZY, STOLARZY, 
SPRZĄTACZKI BUDOWLANE oraz KANDY­
DATÓW na kurs ustawiacza rusztowań ruro­
wych.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy 1 płacy, ul. Obor­
nicka 227/229.  K3169
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 

■ zatrudnią natychmiast

6. mechanik aparatury automatycznej 
(również dla dziewcząt — tylko
miasta Poznania)
oraz do filii w Koźminie, 

ulica Klasztorna 35,
ZAWODZIE:

ślusarz - mechanik
i Warsztatu Szkoleniowego nr 5
we Wronkach, ul. Myśliwska 11

ZAWODZIE
ślusarz - mechanik

z

Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy ulica 
Szkolna nr 1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie SUSZARKI PRÓŻNIOWEJ 
wg dokumentacji znajdującej się w dziale technicz­
nym Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach 
w Zarządzie Spółdzielni do dnia 14 kwietnia 1972 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia br.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­

ta oraz unieważnienia przetargu bez podania przy-

branży elektrycznej i sanitarnej, 
pełnowartościowe i przecenione 
do 30 proc, pierwotnej wartości. 

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
PPRI — pokój 424, telefon 572-91, wewn. 478. 

1583

Poznańskie 
Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 

w Poznaniu, ulica Starołęcka 18

czyny. K2812

Poznaniu, ul. Grobla 15 .
każdą ilość pracowników posiadających* 
— kwalifikacje ślusarza lub przyuczonego ślusarza, 

do pracy w produkcji w systemie 4-brygadowym, 
— monterów instalacji gazowych, spawaczy elek­

trycznych i gazowych — na niskie i wysokie

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szero­
ki asortyment produkcji i usług przemysłowych, 
dostarczanych na rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 2 
lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do Technikum dla Pra-

Kombinat PGR Gola, powiat Gostyń i poczta Gostyń 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na PO­
BUDOWANIE NOWYCH BUDYNKÓW:

cujących.
Uczniowie otrzymują

roku nauki do 260,— zł miesięcznie 
roku nauki do 380,— zł miesięcznie 
roku nauki do 600,— zł miesięcznie 

Uczestniczą również w nagrodach regulamino­
wych, postępu technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

— w II

PGR Kosowo — 
1 budynek gospodarczy 
PGR Czachorowo — 
1 budynek gospodarczy 
PGR Pijanowice — 
1 budynek gospodarczy 
PGR Grodzisko —
1 budynek gospodarczy 
PGR Łęka Wielka —
1 budynek gospodarczy

pracowniczy,

pracowniczy,

pracowniczy,

pracowniczy,

pracowniczy,

Szkoła prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

1. Życiorys i 2 fotografie,
* Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 8
2.

3. klasy,
Zgodę rodziców, 
Świadectwo zdrowia z wynikami analiz.

Termin wykonania na dzień 30 sierpnia 1972 r.
Oferty należy składać w Kombinacie PGR Gola 

w kopertach zalakowanych z napisem „Oferta” — 
w terminie 10-dniowym od daty ogłoszenia nin. prze­
targu.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Kombinatu w 
dniu następnym.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy-

prowadzą nabór uczniów
(chłopców)

do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
bez egzaminu wstępnego 
w celu wyuczenia zawodu 

„aparatowy procesów chemicznych”.
Warunkiem przyjęcia na ucznia jest dobry 

stan zdrowia oraz posiadanie świadectwa ukoń­
czenia szkoły podstawowej.

Kandydaci winni rekrutować się z terenu m. 
Poznania i okolic, na codzienny dojazd.

Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia — 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, tele-

ciśnienie,
— dekarzy, murarzy, robotników do robót ziemnych.
Poza wymienionymi pracownikami:
— maszynistki wykwalifikowane biegle piszące — 

z praktyką, do pracy poza halą maszyn,
— starszego konstruktora (projektowanie instalacji 

gazowych, wodno-kanalizacyjnych, c. o. i wenty­
lacji) — wykształcenie wyższe techniczne — upo­
sażenie do uzgodnienia,

— starszych referentów ekonomicznych — wykształ­
cenie wyższe lub średnie ekonomiczne. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia,

— kalkulatora — wykształcenie średnie techniczna
z praktyką. Uposażenie do uzgodnienia.

K2955
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w poznaniu,
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz do pracy:

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

czyny. K2460

fon 700-21. K2870

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształca­

jąca WZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57;2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ — 
Koźmin, ul. Klasztorna 35;

Sprzedam 6 ton buraków 
pastewnych. Czesław Ku­
biak, Trzek, poczta Klesz 
czewo, pow. Środa. 306p
Mieszarkę do ciasta z 2

© Lokale

Warsztat Szkoleniowy nr 5 
ul. Myśliwska 11.

Wronki,
K2760

kotłami 300 1 
sprzedam.
Zimniewicz,

— tanio 
Władysława 
Strzałkowo,

Przyjmę na pokój ucz­
niów. Poznań, ul. Sikor-
skiego 26 m. 1. S258g

ul. Sikorskiego 10, pow.
Zamienię M-3, dwa poko-

Praca © Nauka
icownik (ca) oraz u- 
nnica do warsztatu ka 
liczego, potrzebni. Po- 
ń - Górczyn, Boh. Wes

Małżeństwo, poszukuje do 
zorstwa. Warunek miesz­
kanie. Eugeniusz Kaczma 
rek, Poznań, ul. Albań­
ska 175 m. 1. 8115g

Słupca. 7755g
Sprzedam Komara 2, w 
idealnym stanie. Telefon 
726-69, godz. 18—20.

8141g

iki, o., samodzielne,
kwaterunkowe — na więk 
sze (IV ptr., ul. Klonowa 
— Dębiec). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7799gpr.

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 
i Usług Różnych w Poznaniu 

WZYWA 
— wszystkich właścicieli 
pojazdów powypadkowych

O ODBIÓR ICH Z PARKINGÓW 
przy Al. Marcinkowskiego

i ul. Roosevelta
w terminie do dnia 15. IV. 1972 r.

z uprawnieniami budowlanymi z zakresu insta­
lacji rurowych i wentylacyjnych,

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW do prac rozwo­
jowych w zakresie technologii produkcji łożysk 
do Centralnego Biura Konstrukcji Łożysk Tocz­
nych Warszawa, Oddział Poznań przy PFŁT,

— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— TOKARZY REMONTOWYCH,
— SZLIFIERZY - TOKARZY na automaty,
— KOWALI,
— SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
— PRACOWNIKÓW do prac w magazynie,
— MURARZA do prac w Samodzielnym Oddziale 

Wykonawstwa Inwestycji przy PFŁT,
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— TOKARZY,
— FREZERA do pracy w Zakładzie Doświadczalnym 

Przemysłu Łożyskowego przy PFŁT.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego — pokój nr 3.
Dojazd tramwajami linii 6, 8 1 19 oraz autobusem

nr 70. K3099

platte 3. 9775g
irzebna osoba do sprzą 
ia, 3 razy tygodniowo, 
:arz. Oferty „Prasa”, 
mwaldzka 19 dla 9926g
sposię na probostwo, 
sdaleko Poznania, dla 
soby, zaangażuję. Szcze 
towe oferty „Prasa”, 
unwaldzka 19 dla 309p.
>isy na zaoczne (kores- 
adencyjne) kursy kreś- 

maszynowych, kon- 
ukcyjnych, budowla­
ch, kosztorysowania — 
:yjmuje, pisemnych in- 
■niacji udziela „Wie- 
1”, Kraków, ul. Wester
itte 11. K1195
isarz, przyjmie pracę 
pół etatu, w godzinach 

wolnych. Oferty „Pra- 
’, Grunwaldzka 19 dla 
3g.

Zaopiekuję się chorą lub 
chorym, pożądany od­
dzielny pokój. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8163g.

© Kupno ©Sprzedaż
Piec gazowy do c. o. — 
kupię. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8143g
Oddam większą ilość ga­
łęzi drzew owocowych w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8112g
Pralkę - wirówkę Alba 
Cygnus w Idealnym sta­
nie oraz sztalugi malar- 

"Skić, spfżedam. Trybunał
ska 28. 8142g
Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych, doświetla- 
ne, Potentat, Zeylandia, 
sprzedam. Poznań, Glebo 
wa 28, telefon 707-25.

7153g

Dnia 30 marca 1972 r. zmarł nagle pracownik 
Spółdzielni Pracy Branży Skórzanej „Sporto­
wa” w Poznaniu

MARCIN ZIMNIEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni 
oraz pracownicy Zakładu

10298g

@ Samochody
Volkswagen Combi, przy­
datny do przewozu towa­
rów, turystyki, w ideal­
nym stanie, sprzedam. — 
Górczyn, Boh. Westerplat

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, 57 m*, sa 
modzielne, w Jarocinie — 
na mniejsze w Poznaniu. 
Poznań, tel. 659-80, w go­
dzinach wieczornych.

8023g

Po tym terminie pojazdy będą przekazane do 
dyspozycji władz miejskich, względnie na złom. 

K2536

© Nieruchomości © Matrymonialne

te 3. 9776g Przyjmę na pokój. Gła-

Dnia 
naszej

30 marca 1972 r. śmierć wyrwała z grona 
młodzieży

MARKA ZŁOTOWICZA
ucznia klasy drugiej A — III
kształcącego im. M. Kasprzaka

Liceum Ogólno- 
w Poznaniu.

Z żalem żegnamy naszego drogiego ucznia
i kolegę, który swą postawą i pracą zaskarbił 
trwałą pamięć w naszym zespole.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, Uczniowie 
i Komitet Rodzicielski

III Liceum Ogólnokształcącego
hn. Marcina Kasprzaka w Poznaniu.

10292g

Dnia 31 marca 1972 roku zmarł

FRANCISZEK MISIAK
skarbnik naszego Koła.

W Zmarłym straciliśmy powszechnie szanowa­
nego kolegę oraz nieodżałowanego przyjaciela.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składa

Zarząd Koła Łączność ZBoWiD 
przy Dyrekcji Okręgu Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwie­

tnia br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń­
skim. K3244

Dnia 30 marca 1972 roku zmarł, śp.

KAZIMIERZ GÓRECKI 
mistrz rzemiosła cukierniczego, 

członek Zarządu Cechu, 
serdeczny kolega i przyjaciel.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwiet­
nia 1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Zarząd i Sekcja Cukierników 
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.

K3243

Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — przypomina, 
że w ramach udzielonej 
gwarancji — w marcu 1 
kwietniu, dokonuje bez­
płatnych poprawek wyko 
nanej przez nas powłoki
antykorozyjnej. 7136g
Sprzedam samochód War 
szawa M-20, stan dobry. 
Oglądać: Koszanowo, ul. 
Wierzbowa J7, poczta Sml 
giel, pow. Kościan. 325p
Samochód — Warszawa 
Plck-up, po kapitalnym 
remoncie, okazyjnie sprze 
dam. Ostroróg, Dworcowa
1, 7990g

zowa 19. 7771g

Zamienię mieszkanie M-2 
(pokój, kuchnia, łazien­
ka) w ładnej dzielnicy w 
Bydgoszczy — na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8083g.

Zamienię pokój z c. o., 
wspólny korytarz, na po­
kój z piecem. Oferty -r 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8088g.

Przyjmę samotnego eme­
ryta na wspólny pokój. 
Zgłoszenia: Chlebowa 1 
m’. 12. 7968g

tW dniu 31 marca 1972 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, moja najdroższa żona, nasza ko­
chana szwagierka, kuzynka 1 ciocia, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 73, śp.

HELENA ZIELICHOWSKA
z domu WOŻNIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 kwietnia 1972 
roku o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

mąż z rodziną
Poznań, ul. Garbary 38 m. 10. 10346g

tDnia 31 marca 1972 r. po długiej 1 ciężkiej 
chorobie "zmarła nasza kochana ciocia, prze­
żywszy lat 78

FRANCISZKA RADOMSKA
I voto ŁUCZAK 

z domu STACHOWIAK 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
wie.

Zawiadamia

dnia 5 bm. 
na Juniko-

siostrzenica Teresa Andrzejewska 
z dziećmi

Poznań, ul. Staszica 20 m. 4. 10359g

tDnia 1 kwietnia 1972 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 67, nasz kochany ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW KLEIBER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń 3, ul. Poniatowskiego 5.
RODZINA

10358g

Ukochana matka moja i najdroższa babu­
nia, śp.

ZOFIA SKOWROŃSKA
zmarła w 
i ciężkich

wdowa po śp. FELIKSIE
dniu 2 kwietnia 1972 r., po długich 

cierpieniach.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu na Junikowle,
o czym zawiadamiają Rodzinę i Przyjaciół, 

pogrążone w głębokim żalu
córka i wnuczka

Poznań, Grunwaldzka 129. 10357g

Sprzedam działkę 0,79 ha, 
w Obornikach, z prawem 
zabudowy. — Wiadomość: 
Stankiewicz, Nowy To­
myśl, ul. Chmielna nr 1.

323p
Sprzedam w Lesznie pięk 
nie położoną parcelę, o- 
parkanioną, 890 m‘, uzbro 
joną, pod domek jedno­
rodzinny, bliźniaczy. O-

Panna lat 34, wykształce­
nie średnie techniczne, 
wzrost 1,67, posiadająca 
willę jednorodzinną w Po 
znaniu — pozna szlachet­
nego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8045g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie do pracy 
w okresie sezonu letniego do Ośrodka Wczasów Pra­
cowniczych w Kaleńsku Starym koło Czaplinka:

— KIEROWNIKA OŚRODKA,
— MAGAZYNIERA,
— KSIĘGOWEGO,
— INTENDENTA,
— STARSZEGO KUCHARZA,
— KUCHMISTRZA,
— POMOCE KUCHENNE, 
— KELNERKI.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Za­
plecza — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 423. 
_________________ K2O90 
Państwowy Szpital Kliniczny nr 5 Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, ul. Szpitalna 27/33 — zatrudni na­
tychmiast w nowo wybudowanym Instytucie Pedia­
trii

20 KOBIET na stanowiska salowych — 
wynagrodzenie wg Dz. U. nr 20 z 1966 r. poz. 
126 i 127.

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 320p.

© Różne
Garaż z kanałem, Grun­
wald, oddam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9877gpr.
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, lakierowanie.
Telefon 67-11-24. 10208g

Rozwiedziony (45 lat), wy 
kształcenie średnie, pra­
cowity — pozna panią z 
dzieckiem, najchętniej z 
mieszkaniem 1 gruntem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7868g.

Pani kulturalna, wykształ
eona pozna starszego
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7205g.

tW dniu 3 kwietnia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
godna podziwu, pełna wiary w życie 1 pełna po­

święcenia, o wielkim sercu żona i mamusia, na­
maszczona Olejami św., śp.

ALICJA KUSZTELSKA
z domu OWSIAN

o czym z żalem zawiadamiają
mąż i synek

Pogrzeb odbędzie się 6 kwietnia 1972 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowle.
Poznań, ul. Sierakowska 18.

+ Po życiu pełnym poświęcenia odeszła od nas 
na zawsze, w dniu ,3 kwietnia 1972 r. w wie­

ku 35 lat, po długich 1 bolesnych cierpieniach, 
ukochana córeczka, radość naszego życia, pro­
myk rozświetlający codzienność niezwykłą po- 
godnością, opatrzona Olejami św., śp.

ALICJA KUSZTELSKA
z domu OWSIAN

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 kwietnia br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowle, 

o czym zawiadamiają zrozpaczeni
RODZICE

Poznań, ul. Sierakowska 18.

tDnia 31. marca 1872 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, sp.

WŁADYSŁAWA CIĄ2YŃSKA
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia 1972 
roku o godz. 16.30 w Puszczykówku,

o czym zawiadamiają pogrążeni
w głębokim smutku

Warszawa, Puszezykówko.
córka i zięć

tW dniu 31 marca 1972 r. po ciężkich 1 dłu­
gich cierpieniach zmarła przeżywszy lat

ZOFIA BAZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 kwietnia br. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowle,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

mąż, siostry i rodzina

Poznań, ul. Chociszewskiego 26 m. 5 . 10350g
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Praca na trzy zmiany. Salowym w czasie 
przysługuje bezpłatne wyżywienie oraz 
ochronna.

Dla zamiejscowych częściowy zwrot kosztów 
pracowniczego na dojazd do pracy.

Informacje i zgłoszenia w Sekcji Kadr tel. 
do 80.

pracy 
odzież

biletu

404-71, 
K2736

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu — ul. Konfederacką, barak 2 — 
zatrudni zaraz:- -

INWALIDÓW — na stanowiska:
STARSZYCH REFERENTÓW EKONOMICZ-
NYCH — wymagane wyższe lub średnie wyk­
ształcenie ekon., 
REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — wymaga­
ne wykształcenie średnie ekon., 
STRAŻNIKÓW na pół etatu — wykształcenie
podstawowe,
STRAŻNIKÓW na pełen etat — 
poprodukcyjnym, 
MĘŻCZYŹNI 65 lat i KOBIETY 
ształcenie podstawowe.

osoby w wieku

55 lat — wyk-

Zgłoszenia przyjmuje i informacji
Szkolenia i Zatrudnienia — Poznan, __ ___________  
ka 82, barak „D”, pokój 8, tel. 670-045, wewn. 81.

K2559

udziela Sekcja 
ul. Grunwaldz-

a
W dniu 3 kwietnia 1972 roku zasnęła na zaw­

sze

JOANNA HELENA BINIEK
z WIETRZYNSKICH

Pogrzeb
6. IV. 1972

Września,

odbędzie się we Wrześni w czwartek, 
r. o godz. 16.

SYNOWIE

Poznań, Grodzisk, Kraków,
Ostrów, Pleszew, Nowa Sól.

Dnia 31 marca 1972 r. zasnął w Bogu nasz dro­
gi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 85

WŁADYSŁAW WREMBEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 kwiet­

nia 1972 r. o godz. 12.36 na cmentarzu junikow­
skim.

Strapiona

i. t p.

żona z rodziną
10348g

AGNIESZKA GLAZIŃSKA
z domu KUCNEROWICZ

zmarła nagle w dniu 31 marca 1972 roku.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwiet­

nia 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 76. 10349g
■

ze STACHOWSKICH

HELENA ZALEWSKA
zmarła dnia 31 marca 1972 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 kwietnia 1972 r. 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej,

o czym zawiadamiała w głębokim smutku po­
grążeni

córka, syn, wnuki, prawnuki z rodziną 
10338g
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Wtorek

Wacława.
Izydora

Słońce: 5.30—18.25

TEATRY - - •
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

OPERA — g. 19 „Człowiek z La 
Manczy”.

OPERETKA — g. 19 przedst. 
zamkn.

KINA •’
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Brylanty pani 
Zuzy”; Polonia: „Czermen, mi­
łość i kindżał”.

KOŚCIAN: „Narkotyk”.
LESZNO: „Klęska atamana” cz. 

I i II.
NOWY TOMYŚL: „Walka o 

Rzym” cz. I i II.
OBORNIKI: „Piękność dnia” i 

„Unkas, ostatni Mohikanin” .
ŚRODA: „Beatrice Cenci”.
SZAMOTUŁY: „Czerwony na­

miot”.
WĄGROWIEC: „Dwaj panowie 

bez parasola”.
WRZEŚNIA: „Kapitan Florian z 

młyna”.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

W POZNANIU

„ARENA” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące, refleksje; 8.08 Reportaż; 
8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Moto-Spiawy; 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 9 Suity 
ork. kompozytorów polskich; 9.40 
Dla przedszkoli „Lecą bociany” 
słuch. H. Zdzitowieckiej; 10.05 „Dia 
bły” fragm. 1 pow. T. Nowaka; 
10.25 Ze świata opery; 10.50 „O 
wolne niebo” montaż; 11 Mel. 
znad Balatonu; 11.24 Mel. znad 
Wisły; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 z bydgoskiej fonoteki muzycz 
nej; 13 Pieśni Z. Kodaly’a śpiewa 
Chór Dziewcząt z Budapesztu; 13.20 
Filmowy serwis muzyczny; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 13.55 Uwaga, 
niewypały!; 14 Wesoły autobus; 
15.05 Radiofonie z niespodzianką; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 J. 
Sulikowski gra utwory fortepiano 
we B. Bartoka; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 Z wydawnictw „Opi­
nia”; 19.35 Konc. życzeń; 20.30 Z 
ziemi kurpiowskiej na Kujawy z 
zespołem ludowym PR; 21 „W imię 
niu prawa, w służbie społeczeń­
stwa!”; 21.20 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Między niebem a zie­
mia”; 22.05 Po raz pierwszy na 
antenie; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 „Fonorama”; 23.45 Kwadrans 
rosyjskich romansów; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6 ,7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz (od g. 15): 8.05 Muzycz­
ny dialog: organy-harfy; 8.35 Biu­
ro Listów odpowiada...; 8.45 Od 
oberka do oryla; 9 Łódzki koło­
wrotek muzyczny; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Paryż śpiewa; 10.25 Ze 
spół „dziewiątka”; 10.55 Utwory 
kompozytorów baroku w stylu kon 
certującym; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 „Słuchacze pisza 
— my odpowiadamy”; 13.25 Muzyka 
ludowa naszych sąsiadów; 13.40 
„Dziwne kamienie koło Ifigenii” 
opow. E. Lazara; 14.05 Ulubione 
walce; 14.25 Piosenki w rytmie 
hossa-novy; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Z muz. franc.; 15.35 Stołecz 
ne aktualności muzyczne; 17.15 „O 
pełne BHP”; 17.25 Po jednej piosen 
ce: 17.40 Współgospodarze szkoły; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa: 18.20 Widno 
krąg — wydarzenia, opinie, reflek­
sje ze świata nauki: 19.15 Język 
angielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzycznv pt. ..Spotkanie pod Gó­
ra Gallerta”; 21.16 Tydzień Kultury 
Węgierskiej; 21.30 Spotkanie z A. 
Słonimskim: 21.50 Wszystko... o jed 
nej piosence; 22.33 Radiowy Klub 
Eksporterów; 22.48 Taneczno pas...; 
23.10 B. Bartok: Koncert na orkie-

WIADOMOSCI: 5.30. 6.30. 7.30, 8.30. 
9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 6.50 Muzyczna zegarynka; 
15 Gawędy suflera — opowiada St. 
Heine; 15.10 Album muzyki uniwer 
sa’nej; 15.35 Wędrówki po Zamo­
ściu — rep. W. Zadrowskicgo: 
15.50 Z prywatnej płytoteki; 16.15 
Muzyczne premiery filmowe: 16.30 
Cezar Franek — 3 Chorał organo­
wy a-moll; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Ouodlibet, czyli co kto lubi: 17.30 
. Szaleniec z Bergerac” — pow. G. 
Fimenona; 17.40 W kręgu jazzu — 
and. E. Steinhagena: 18.05 Momen 
ty muzyczne: 18.10 Syntezy i anali­
zy — aud publicyst.; 18.35 Mój ma 
gnetofon — and. D. Michalskiego; 
19 Książka tygodnia: Jean Girau- 
doux — „Kłamstwo”: 19.15 Sylwet­
ka piosenkarki — W Lewko; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Nowe, 
rowsze i najnowsze; 20.40 Przvie- 
ri» — gawęda Z. Broniarka: 20.50 
D^i^ła i twórcy — I. Strawiński; 
21 Na gitarze era Nico Kolas: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
fH. J. Krystka: 21.50 Opera tygo­
dnia — Igor Strawiński „Żrwot 
rozpustnika”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Gigliola Cin- 
cuetti: 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
..Poton”: 22.45 Gra eruna organowa 
K. Sadowskiego: 23 Poeci węgier­
scy — Mihal” V5rósmartv; 23.05 Mu 
zyka noc?-93.50 Na dobrane śpie­
wa Ivan Rcbmw.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 15.30. 
17. 18.30. 22.
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Nauka praktyce

Intensywne odmiany zbóż
dla rolnictwa

Intensyfikacja produkcji roślinnej poza stałym powiększa­
niem zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcji, zwłaszcza 
w nawozy mineralne, wymaga wprowadzania do powszech­
nej uprawy wydajniejszych odmian roślin uprawnych, zwła­
szcza zbóż, dostosowanych dc naszych warunków glebowo- 
klimatycznych i wysokiego nawożenia. Prace hodowlane w 
tym kierunku trwają już od lat i ostatnio uwieńczone zo­
stały sukcesem. Wyhodowano bowiem 68 nowych odmian 
roślin uprawnych, z których wiele zostało już zarejestro­
wanych i wprowadzonych do powszechnej uprawy, zaś pozo 
stałe są jeszcze poddawane próbom.

Największy wysiłek nasi na­
ukowcy i specjaliści od hodow­
li roślin skoncentrowali, zgod­
nie z zapotrzebowaniem rolni­
ctwa na wyhodewaniu no­
wych, intensywnych odmian 
zbóż. Dotyczy to głównie psze 
nicy i jęczmienia, zwłaszcza 
jarego, których obszar uprawy 
jako bardziej wydajnych za­
mierza się poszerzać kosztem 
żyta i owsa. Przyjęto już do 
rejestru i zrejonizc wano 5 no­
wych odmian pszenicy ozimej 
w tym dwu: Grana, nadającej 
się do uprawy w całym kraju 
i Luna dla rejonów połudmo-

mian. Zarówno wprowadzone 
ostatnio do uprawy odmiany, 
jak większość- będących jesz-
cze w badaniach wyróżniają 
się nie tylko wysoką plennoś-

wo-zachodnich wysoko
plennych i odpornych na wyle 
ganię. Przekazano też do uprą 
wy nieco mniej odporne na 
wylęganie, ale dobrze znoszą­
ce mrozy i plenne odmiany 
pszenicy Helenka, Dana i 
Strzelecka. Ponadto zarej^stro 
wano nową odmianę pszenicy 
jarej Urbanka, charakteryzu­
jącej się wysoką wydajnością 
z hektara.

Obecnie w badaniach wstęp 
nych znajduje się kilkanaście 
odmian pszenicy ozimej i dwie 
odmiany jarej, z których więk 
szość, jak wykazały pierwsze 
doświadczenia, rokuje duże 
nadzieje, gdyż wyróżnia się 
wysoką plennością, a przy tym 
odpornością na wylęga lie i 
wymarzanie. M. in. odmiana 
oznaczona symbolem D-293/63 
dostosowana do uprawy w re 
jonach podgórskich, chankte- 
ryzuje się wysokimi -plonami 
i odpornością na wylęganie 
oraz wyróżniające się takimi 
samyłni zaletami odmiany 
M-866/64 i M-870/64, dające 
najwyższe zbiory na Śląsku.

Nie mniejszym osiągnięciem na­
szych hodowców jest przekazanie 
praktyce rolniczej dwóch intensyw 
nych odmian jęczmienia jarego — 
Damazy i Lubuski charakteryzują 
cych się wysoką wydajnością z 
hektara, odpornością na wylęganie 
oraz wszechstronną przydatnością 
ziarna. Ponadto bada się 5 innych 
odmian jęczmienia, w tym 4 jare­
go, które niebawem zostaną zrejo- 
nizowane i przekazane do szero­
kiej uprawy. Spośród nich — po 
pierwszym roku doświadczeń naj­
bardziej wyróżnia się, zarówno wy 
sokimi plonami w całym kraju 
jak też wszechstronną przydatno­
ścią odmiana jęczmienia jarego — 
Piast.

Rolnictwo wzbogaci się tak­
że o trzy nowe intensywne od 
miany żyta ozimego, z których

cią, ale także zawartością skro 
bi i dużą odpornością na cho­
roby wirusowe.

Wyhodowano także kilkana­
ście nowych odmian roślin 
strączkowych i oleistych, z 
których kilka przekazano już 
do uprawy, zaś pozostałe są je 
szcze w doświadczeniach. Dal­
sze prace hodowlane naszych 
naukowców i specjalistów z 
tej dziedziny zmierzają do wy 
hodowania jeszcze bar­
dziej intensywnych odmian ro 
ślin uprawnych, zwłaszcza 
zbóż i roślin pastewnych, od­
pornych na wylęganie, wymar 
zanie i na choroby. Jest to je­
den z warunków rozwiąza­
nia problemu zbożowo — pa­
szowego w naszym rolnictwie.

<-)

jedna Dańkowskie Złote,
wysokopienne, nadająca się 
do uprawy na terenie całego 
kraju, a przy tym dość odpor 
na na wylęganie została już 
przekazana gospodarstwom. 
Pozostałe dwie odmiany ży­
ta, to Pancerne również odper 
ne na wylęganie, choć nieco 
mniej wydajne niż Dańkow­
skie Złote oraz Dańkowskie 
Zielone pastewne, nadające 
się przede wszystkim na zie­
loną pasze. Ponadto przekaza­
no do uprćwv w rejonach pod 
górskich nową odmianę owsa 
— Modzurowski, dość wczesną 
i dającą dobre plony, a w ba­
daniach znajduje się odmiana 
oznaczona symbolem M-200, 
wyróżniająca się wysoką pleń 
nością i odpornością na wylę­
ganie.

Z nowych odmian ziemnia­
ków przekazano ostatnio do 
uprawy wprawdzie tylko trzy: 
wczesną — Fionia i dwie od­
miany późne Nysa oraz Noteć, 
ale w badaniach wstępnych 
jest obecnie 18 nowych od-

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9— 

10.10 — Dla dzieci: Madra córka 
wieśniaka” — fab. film prod. NRD 
(kolor); 10.25—11.50 „Pukać do każ 
dych drzwi” — fab. film USA od 
lat 16: 12.45 i 13.55—14.30 — Przy­
sposobienie rolnicze: „Ulepszamy 
swoje gospodarstwa”; 15.40 — Z 
Pragi sprawozd. z meczu koszy­
kówki mężczyzn w ramach tur­
nieju przedolimpijskiego Polska — 
Czechosłowacja (w przerwie Dzień 
nik); 16.55 — „Spółdzielcze obra­
chunki”: 17.25 — Obrachunki spor­
towe (piłka nożna); 17.45 — Ekran 
Młodych; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — Przemówienie ambasa­
dora Węgierskiej Republiki Ludo­
we! z okazji Święta Narodowego- 
20.15 — ..Pukać do każdvch drzw-” 
— fab. film USA od lat 16: 21.50 — 
„Portret Zygmunta Waliszewskie-

Medycyna weterynaryjna 
przed nowymi zadaniami
edług statystyk wetery- nych warunkach chowu

nymi 
część

naryjnych, zwierzętami 
najczęściej u nas leczo- 
są konie. Blisko czwarta 
ich ogółu poddawana

przecież pojawiać się
mogą 
nowe

mowanych tą akcją, jak też

jest takim czy innym zabiegom, 
bądź dłuższym kuracjom. Trzo 
da chlewna zajmuje w tym re­
jestrze drugie miejsce, zaś by 
dło — trzecie. Najrzadziej in­
terweniują lekarze wet. w od­
niesieniu do owiec; z całego po 
głowią tylko 4 proc, jest rocz­
nie pacjentami lecznic zwie­
rząt.

Wbrew chybionemu powie­
dzeniu „zdrowy, jak koń” — 
właśnie wśród tych zwierząt 
notuje się też duży odsetek 
padnięć — dwukrotnie więk­
szy niż np. u bydła. Nie tracąc 
z pola widzenia „końskiego 
problemu” w aspekcie ciągle 
jeszcze niezbędnej siły pocią­
gowej a także pokaźnego źró­
dła dewiz — lecznictwo wetery 
naryjne podąża jednak w in­
nym kierunku. Produkcja zwie 
rzęca — ilość i jakość dostar­
czanego mięsa, mleka, jaj — to 
sprawy, w których medycyna 
weterynaryjna ma decydujący 
głos. Rozwój wielkotowarowej 
hodowli specjalistycznej wyma 
ga szybkiej odpowiedzi na za­
sadnicze pytania: w jakich wa 
runkach przetrzymywać dużą 
liczbę zwierząt; jak właściwie 
je żywić; jakie stosować meto 

, dy profilaktyki? W odmien-

schorzenia, niezależnie od już 
znanych, przede wszystkim — 
zaraźliwych, o wiele groźniej­
szych dla zwierząt przebywają­
cych w wielkich skupiskach.

BEZ „WYWAŻANIA 
OTWARTYCH DRZWI1*

Na wiele z powyższych pytań 
polska nauka weterynaryjna 
jest w stanie sama odpowie­
dzieć, w innych kwestiach, nie 
stara się „wyważać otwartych 
drzwi” lecz korzysta z doświad 
czeń innych krajów, adaptując 
zagraniczne osiągnięcia do na­
szych potrzeb. W PGR-ach i 
wielkotowarowych gospodar­
stwach indywidualnych spe­
cjalizujących się w hodowli 
bydła mlecznego prowadzi się 
już np. akcję mającą na celu 
doprowadzenie higieny obór i 
metod udoju do stanu gwaran 
tującego uzyskiwanie mleka 
odpowiadającego najwyższym 
wymaganiom higieniczno-zdro- 
wotnym. Z innych przedsię-
wzięć warto wymienić
wprowadzenie do praktyki no­
wej szczepionki przeciwko ró- 
życy świń. Środek ten stosowa­
ny już skutecznie w przemysło 
wych tuczarniach, będzie rów­
nież używany w hodowlanych 
gospodarstwach specjalistycz­
nych.

formie kontroli badanioi
poddaje się 6—7 min sztuk bl 
dla rocznie.

Na zwalczanie chorób zaraź-l 
liwych patrzy się również i 
punktu widzenia „higiena pd 
duktów pochodzenia zwierzę! 
cego a zdrowie ludzi”. Niektól 
re choroby stanowią przecie! 
bezpośrednie zagrożenie dli 
człowieka. Stąd — zaintereso! 
wanie wielu krajów między na-l 
rodową współpracą w tej dzid 
dżinie, gdyż niektóre chorobi 
zakaźne występują w skali, nid 
jednego, czy kilku krajów 
lecz są problemem wspólnym 
nawet dla całych kontynent 
tów.

LEKARZ „OMNIBUS" 
JUŻ NIE WYSTARCZA

T^aslitieni dla miastą

WYSOKA „TRZYNASTKA1

■szwem
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Szamotułach 
wprowadziło od kilku lat na­
dawanie dypiomów „Za zasłu 
gi dla miasta Szamotuł11 dla 
najwybitniejszych swoich oby 
wateli. Dotychczas dyplomy 
takie otrzymało 200 osób. 
Ostatnio na sesji MRN odzna 
kę „Za zasługi dla miasta11 
otrzymali: Zygmunt Straszew 
ski, działacz organizacji 
ZBoWID, dyrektor Zakładów 
Ziemniaczanych we Wron­
kach, mieszkaniec Szamotuł 
oraz Marian Lebioda, dyrek­
tor Zakładu Usług Remonto­
wo-Budowlanych Powiatowe­
go Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska11 w Szamotułach, (mr)

Fot. — M. Różański

OBORNIKI, Po-myślnymi wynika­
mi ekonomicznymi zamknęły Obór 
nickie Fabryki Mebli rok ubiegły. 
Ma to swoje odzwierciedlenie w wy 
sokości zatwierdzonego na ostat­
niej Konferencji Samorządu Ro­
botniczego funduszu zakładowego, 
którego globalna suma wyniosła 
4 465 tys. zł i jest o prawie 1 min. 
zł większa od przeznaczonej do po 
działu za rok 1970. Średnia nagroda 
dla jednego pracownika tzw. „trzy 
nastka”, wynosi 929 zł, a na nagro 
dy indywidualne dla załogj przez­
naczono ogółem 2 485 tys. zł. Po­
nadto na fundusz mieszkaniowy 
wyasygnowano 1 084 tys. zł. a na 
inne cele socjalne 781 tys. zł. (bop)

W Obornickiem SPOTKANIE Z POSŁEM

MYLNA DIAGNOZA — 
WYKLUCZONA

Ku końcowi zbliża się po-
wszechna akcja zwalczania 
gruźlicy bydła. Do 1975 r. 
wszystkie województwa w kra 
ju zostaną — jak wskazuje na 
dotychczasowe zaawansowanie 
prac — uznane za „wolne” od 
tej choroby zwierząt. W latach 
pięćdziesiątych wyrządzała 
ona — o czym warto przypom-
nieć straty gospodarcze
rzędu 1,2 mld zł rocznie. Tuber 
kulina, za pomocą której rozpo 
znaje się chorobę, została znacz 
nie udoskonalona przez nau­
kowców Instytutu Weteryna­
rii w Puławach. Dzięki temu 
prowadzone badania zwierząt 
wykluczają ewentualność 
mylnej diagnozy.

Aby nie dopuścić do przenie 
sienią choroby z rejonów, 
gdzie gruźlica bydła nie została 
jeszcze zlikwidowana, zapew­
niono odpowiednią kontrolę w 
obrocie zwierzętami. Ponadto 
dokonuje się systematycznych, 
corocznych badań w wojewódz 
twach „uwolnionych” od tej 
choroby. Łącznie więc — za­
równo na terenach nowo obej

Zrozumiałe jest, że w świel 
tle nowych potrzeb, wzrastaj! 
wymagania stawiane służbil 
weterynaryjnej — wielotysięcl 
nej kadrze zajmującej się bel 
pośrednio lecznictwem zwie! 
rząt oraz profilaktyką. Lekari 
specjalista — dla potrzeb spel 
cjalistycznej hodowli — w tyra 
kierunku postępują zmiany vj 
zakresie przygotowania tyclł 
fachowców. Umiejętności lękał 
rza leczącego różne zwierzęta! 
stają się już niewystarczającl 
w warunkach wielostadnel 
hodowli, przechodzenia na przl 
mysłowe formy produkcji zwil 
rzęcej.

Mając to na względzie, 
Centralnym Ośrodku Doszkał 
lania Służby Weterynaryjnej 
w Puławach przystąpiono da 
doskonalenia kadr lekarskicłj 
w odpowiednich specjalnoś-l 
ciach, tj. w lecznictwie poszczą 
gólnych gatunków zwierząt! 
Stopień „specjalisty” uzyskują 
lekarze po zdaniu egzaminu 
państwowego. Przyjęty w tej 
dziedzinie program przewiduje! 
iż w pierwszym etapie spo-| 
śród blisko 3 tys. fachowców 
zatrudnionych obecnie w tere-l 
nie — przeszkoli się tylu, bjl 
sprostać aktualnym potrzej 
bom hodowli drobiu, trzód)! 
chlewnej oraz bydła. Rozwija 
jąc na razie dokształcanie v 
tych dziedzinach podejmie sil 
następnie szkolenie specjalls 
tów w również dla pozostałych 
gatunków zwierząt.

Z Centralnym Ośrodkiem 
współdziałać mają instytut) 
weterynarii wyższych szkó 
rolniczych. Zwrócono się ponac 
to do resortu oświaty i szkol­
nictwa wyższego by zagadnie­
nie specjalizacji zostało wpro­
wadzone do programów stu­
diów, jako konieczny warunek 
kształcenia tych kadr.

Francuzi to lubią

Hodowla winniczków
może się opłacić

Jednym z produktów naszego eksportu są ślimaki winni 
czki. Stanowią one ulubiony przysmak Francuzów, za którj 
plącą dużą nawet cenę. Roczne zapotrzebowanie Francji wy­
nosi około 90 tysięcy ton i jest jeszcze dalekie od pokrycia 
pomimo dostaw z kilku krajów europejskich.

40 par 
na ślubnym kobiercu
W czterech istniejących urzę 

dach stanu cywilnego — w 
Obornikach, Rogoźnie, Muro­
wanej Goślinie i Ryczywole, w 
święta wielkanocne na ślub­
nym kobiercu stanęło 40 par. 
Poprzednie odbyły się we 
wszystkich USC spotkania z na 
rzeczonymi. Wygłaszano intere
sujące pogadanki. (bop)

go1 scenariusz i realizacja G.
Dubowski; 22.20 — Dziennik; 22.35 
— „Muzyczny ekran” — program
rozrywk. Czechosłowackiej.
Udział biotą: H. Yondraczkowa,
N. Urbankova, 
Matuszka

E. Pi!arova i W.

PROGRAM II: 17.35 — Z kamera 
przez Węgry — Świat w kamerze 
naszych reporterów: „Istwan” 
„nie ma wina nad węgrzyna” — rep. 
Tele-aru; 17.55 — Sygnały z kos­
mosu z cyklu „Ze świata fizyki”; 
18.15 — „Po drugiej stronie Bałty­
ku” — OTV Szczecin na ekranie; 
18.45 — Język francuski: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — „Glob”: 
20.35 — IX Wrocławski Festiwal Pol 
skiej Muzyki Współczesnej — rep. 
filmowy: 21.05 — 24 godziny; 21.15 
— „ELWRO” — III i IV generacja: 
21.45 — Język rosyjski; 22.15 — Ki­
no Wersji Oryginalnej — „Wyrów­
nany rachunek” — film angielski 
z serii „Nicholas Nicklebyi’.

OBORNIKI. Poseł 
bornickiego, rolnik

z powiatu o- 
z Uścikowa —

Wacław Koral, który już drugą ka 
dencję sprawuje tę zaszczytną 
funkcję, spotkał się na zakończe­
nie wiosennego poboru (31 marca 
br.) w świetlicy PBR-ol z rezerwi­
stami. Na gorąco opowiedział on o 
przebiegu pierwszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu VI kadencji, 
przedstawi! zatwierdzony przezeń 
program i skład rządu oraz omó­
wił uchwałę o zmianie regulaminti 
Sejmu. Nakreśli! również struktu­
rę tego najwyższego organu wła­
dzy państwowej oraz scharaktery­
zował jego prace. Ponadto pose! 
odpowiadał na wiele pytań doty-
czących perspektyw rozwoju 
wiatu i regionu, (bop)

A OBOK ŚWIETLICY?...

po-

SRODA. Położona w centrum 
Środy świetlica Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego „Modena“ — od 
dawna już nie jest należycie wy­
korzystana. Odbywają się tam jed 
nak często różnego rodzaju zebra­
nia. Ostatnio, było to zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze średz- 
kiej organizacji PTTK. Organiza­
torzy zdążyli przed wyjazdem go­
ści uporządkować salę, byli jed­
nak bezradni wobec stanu przy- 
świetlicowych urządzeń higienicz­
no-sanitarnych. Za stan tych urzą 
dzeń organizatorzy musieli się moc 
no wstydzić. A przecież doprowa­
dzenie ich do stanu używalności 
nie wymaga chyba zbyt wielkich 
nakładów pracy? (rk)

Polskie ślimaki winniczki 
wywożone do Francji pochodzą 
z tak zwanego dzikiego zbioru. 
Okazuje się jednak, że możli­
wa jest ich hodowla i to na 
różną skalę, gdyż nawet w o- 
gródkach przydomowych. Oczy 
wiście, konieczne są w tym 
przypadku budki z siatki, któ­
re ustawia się wprost na zie­
mi, najlepiej pod drzewami, 
gdyż ślimaki lubią cień. W bra 
ku drzew, budki cienić należy 
daszkami. W dużych hodow­
lach dany teren ogradza się 
tylko specjalnym płotkiem, któ 
ry zabezpiecza przed rozpełza- 
niem się ślimaków po okolicy.

Ślimak winniczek jest zwie­
rzęciem obojnaczym. Znaczy 
to, że każde z nich posiada mę 
skie i żeńskie narządy rozrod­
cze. Zapładniają się więc one 
wzajemnie w czasie aktu plcio 
wego. Okres rui trwa u ślima 
ków od końca maja do lipca. 
Po kilku tygodniach od zapłod 
nienia ślimak składa w spul­
chnioną ziemię od 50 do 60 ja­
jeczek, z których po dalszych 
3 do 4 tygodni wylęgają się 
małe. Wyrastają one i dojrze­
wają płciowo w wieku trzech 
lat.

Naturalnym pożywieniem śli 
maka winniczka są liście róż­
nych roślin. Do przysmaków 
należy sałata. Oczywiście w ho

dowlach pożywienie to należy 
ślimakom dostarczać. Oprócz 
liści sałaty oraz dziko rosną­
cych roślin, ślimaki jedzą chęt 
nie otręby pszenne, marchew 
ogrodową oraz bulwy czyli to­
pinambur. Materiał sprzedażny 
wychowywać można nawet w 
dosyć dużym zagęszczeniu, na­
tomiast „rozpłodniki” muszą 
mieć więcej miejsca. Dla każ­
dych trzech sztuk przeznacza 
się najwięcej jeden metr kwa­
dratowy.

Ślimaki winniczki zimują w 
ziemi, zakopując się w niej na 
głębokość około 10 cm i zamu- 
rowując otwór skorupki wa­
pienną pokrywą. Tak zabezpie 
czone na zimę ślimaki są naj­
chętniej nabywane, gdyż moż. 
na je w stanie uśpienia prze­
chowywać w chłodnych piwni 
coch aż do czerwca. Przedsta­
wiają więc sobą tak zwań? 
„świeżą konserwę1’ stopniowo 
dostarczaną na rynek.

Hodowla ślimaków nie jest 
ani kosztowna, ani uciążliwa 
gdyż koszt budek z siatk 
względnie ogrodzeń jest nie­
wielki, zaś cały trud polega n? 
dostarczaniu odpowiedniej ilo­
ści pożywienia. Oczywiście, na 
pierwsze wyniki czekać trzeba 
trzy lata, później jednak wpa­
da się w pewien stały obrót.

(-)


